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(Trzydzieste trzecie posiedzenie Sejmowe). 


(J) Z dzisiejszego porannego posiedzenia nie 
mogiem wam dla krótkości czasu przesłać imnej, 
jak tylko bardzo pobieżną wzmiankę, którą w ni- 
niejszym liście uzupełniam. 

. Pierwszy zabrał głos komisarz rządowy i kieru- 
Jący namiestnictwem p. Possinger, który pod- 
Czas uroczystej ciszy przemówił co następuje: 


(Głos 
P. Possingera, jak wszystkie inne ważniejsze prze- 


mówienia w kwestyi rezolucyjnej, podaję wam 
dosłownie) : k i 
Sprawa, która wczorajsze posiedzenie zajęła, 


jest zbyt ważną, aby nie dotknąć choć w krótko- 
Ści stanowiska, z którego rząd na nią się zapatru- 
Je. Komisya wnosi ponowienie wiadomej uchwały 
sejmowej z d. 24 września zeszłego roku i to na 
podstawie $ 19 statutu krajowego. O ile wniosek 
ten zawiera w sobie przedewszystkiem życzenie, 
aby żądania w nim wyrażone, poddane były kon- 
Stytucyjnemu traktowaniu, rząd przyznaje, że za- 
projektowana forma jest legalną, mianowicie 1 co 
do kompetencyi reprezentacyi krajowej. Droga ta 
egalna pozostająca w granicach ustaw istnieją- 
cych, a zatem bezwarunkowo obrana, jest według 
zapatrywania rządu jedynie możliwą, jeżeli zamie- 
rzona skuteczność wniosku, już, Z góry w zupełno- 
Ści. nie ma być zakwestyonowaną.  Dlategoteż od 
wniosku z innej strony postawionego, 
Syłać do Rady państwa, aby nie uzu 
orów opróżnionych po posłach, k 
Mandaty i porzucić drogę „, usin 
é muszę i sądzę, że kto dokładnie i trzeźwo 
obliczy się z następstwami, któreby uchwała przez 
Vys. Sejm w myśl takiego wniosku powzięta ko- 
niecznie za sobą pociągnąć musiała, ten ze wzglę- 
du na interes kraju podobnego wniosku popierać 
nie może. Dla rządu można punkta wyjścia wobec 
tej tak ważnej sprawy również szukać tylko w u- 
stawodawstwie istniejącem co do ustroju konsty- 
tucyjnego państwa, mianowicie w konstytucyjnej 
wspólnej łączności krajów w Radzie państwa re- 
prezentowanych. 

W szczegółowy rozbiór punktów pojedynczych, 
do których się wniosek komisyi odnosi, a między 
któremi, jak to już poważne głosy w Izbie podnio- 

znajdują się takie, które przy bliższem roz- 
patrzeniu trudno dałyby się usprawiedliwić, zapu- 
Szczać się nie będę, gdyż ostateczne załatwienie 
westyi na tem miejscu nastąpić nie może, na- 
stąpić może ono tylko w drodze konstytucyjnej, 
zatem w Radzie państwa. Oświadczam tylko, że 
rząd nie wzbrania się podać ręki do tego, aby nie 
ubliżając żywotnym interesom państwa istotne po- 
trzeby kraju znalazły słuszne zaspokojenie; dlate- 
goteż rząd konstytucyjnemu traktowaniu tej spra- 
wy sprzeciwiać się nie będzie. Co do adresu, ogra- 
niczę się tylko na krótką uwagę, że Wys. Izba, 
która w odnoszeniach się do najwyższego Tronu 
dała tylokrotne dowody rozwagi głębokiej i taktu 
politycznego, niezawodnie przy rozprawie szczegó- 
owej taką nada formę adresowi, jaka ze względu 
pa powagę Izby, na, usposobienie kraju, na wa- 
zyc sprawy a przedewszystkiem ze względu na 
Jlokrotnie udowodnioną łaskawą życzliwość N. Pan 
dzia najodpowiedniejszą. 
„ Poseł Kowalski oświadcza, iż postawiony przed 
Siebie wniosek o przejście do porządku dziennego 
Nad rezolucyą po dokładnem zastanowieniu się í 
uznaniu niestosowności tegoż cofa. 

Dr Zyblikiewicz (jako sprawozdawca komi- 
Sy zabiera głos celem bronienia wniosków komi- 
Syi i odparcia zarzutów, jakie takowe na wczoraj- 
Szem posiedzeniu porannem i wieczornem w dy- 
Skusyi ogólnej spotkały. Ponieważ — oświadcza 
Sprawozdawca w rozprawie ogólnej poszczególne 
Wytknięte usterki tak co dó rezolucyi jak i co do 
adresu — przeto na uwagi te odpowiedziałby do- 
piero przy rozprawie szczegółowej, gdyby niektóre 
Zarzuty, które złośliwe dziennikarstwó, nie czeka- 
jące dalszego wyjaśnienia, zrobiło przedmiotem u- 
Wag swoich, nie były tego rodzaju, iż pilnego wy- 
magają odparcia. Ze strony posła Smolki spotkał 
nas zarzut, iz adres proponowany nie tak dobitnie 
1 jasno jak adres przeszłoroczny cechuje nasze 
stanowisko historyczno-narodowe. Nikogo dziwić 

© nie powinno. Sejm bowiem przeszłoroczny ze- 
brał się wobec nowej konstytucyi grudniowej ubli- 
żającej naszym prawom narodowym. Wypowiedziaw- 
Wszy walkę tej konstytucyi Sejm postawił oraz i 
zieło dodatnie, wyraz żądań swoich rezolucją, 
tórą trzeba było oprzeć na tytule prawnym. Nie 
mieliśmy konstytucji r. 1848 jak Węgrzy, ani pac- 
ta conventa, jak Czesi tylko va facti należymy 
do Austryi. Jedynym tytułem naszym Są tysiącle- 
nie dzieje narodu naszego, na nie więc z całą do- 
Sadnością wskazać musieliśmy. Dziwnem zrządze- 
niem oświadczono się wówczas w Izbie przeciw tak 
Wybitnemu podnoszeniu naszych praw dziejowych 
A uczyniono to z pobudek szlachetnych, obawiając Się, 

Y się to nie odbiło na naszych braciach zakordo- 
nowych. Wtedy mnie przypadło w udziale, zarzuty 
tego rodzaju odeprzeć. Dziś mniemam, iż tego pun- 

tu, na który w przeszłorocznym adresie główny 
p ołożono nacisk, podnosić już nie trzeba. Sejm się 
znajduje obecnie w innych warunkach niż w roku 
przeszłym. Otóż punkt ciężkości w adresie tego- 

cznym polegać powinien na tem, że domagania 
nasze pozostały bezskutecznemi, po drugie, jakie 

sły. caloeoczne aaa nei, po OLE 2 

wiadczenia pod konstytucją, 


której krytyk. À 
punkt Aii podaliśmy przeszłego roku, nareszcie 


A skutki 
pojednania prosperu, jak na drodze dobrowolnego 


( gdyż i j 
przylgnąłby do Sejmu i pomnożyłby niechęg at a 


winny franco do Administracyi „CzAsu” — Listy reklamacyjne 
frankowaniu. — Listów 


Rękopisma nadsyłane Redakcyi, nie zwracają się i niszczone będą, 


rzy złożyli wys 


miesięcznie złr. 2 


3 „p 6 — > 30. 25 
z „tal. 4 sgr. 5 = tal. 1sgr.15 
a fran, 27 A fran. 10 

» kad 20 n n 


niefrankowanych nie przyjmuje sie. 


= Kraków 7 Listo 


pada — 


A PEPE IE 
OO Z Z ZZ 


dliwość, z jaką”się wszechstronnie wyrażają prze- 
ciw Sejmowi. 

Uczyniono nam zarzut, że udajemy się do Koro- 
ny, która w konstytacyjnem państwie nic bez po- 
rady odpowiedzialnych ministrów czynić nie może. 
Ale przypomnę Panom, że nawet w tak konstytu- 
cyjnem państwie jak w Anglii, ministrówie żadne- 
go stanowczego kroku uczynić nie mogą bez ze- 
zwolenia korony a cóż dopiero, gdy — jak w na- 
szym wypadku — idzie o zmianę ustaw Zasa- 
dniczych ? 

Na zarzut uczyniony rezolucyi, iż jest ona nie 
systematyczną, nie dokładną i nie bez różnych u- 
sterek odpowiada sprawozdawca przytaczając zda- 
nie, jakie wydała o rezolucyi komisya 'konstytu- 
cyjna Rady państwa, która uznała, że między po- 
jedyńczemi punktami rezolucyi istnieje tak ścisły 
związek, iż tylko razem traktowane być mogą. 
Niemcy uznawszy, że punktem ciężkości jest rząd 
odpowiedzialny wobec Sejmu oświadczyli wyraźnie, 
iż, gdy się to jedno da, naówczas z konsekwencyi 
loicznej wypadnie dać owych kilka milionów do 
dyspozycyi kraju, osobne sądownictwo i inne wy- 
magania rezolucji, które są z sobą tak ściśle złą- 
czone, iż, gdyby jedno od drugiego oddzielić po- 
wstałyby jak mówi komisya niemiecka: „heillose 
Verwirrung und endlose Conflicte“. Mówca spo- 
dziewa się, iż „publicystyka krajowa z równą skwa- 
pliwością, z którą rezolucyą dla jej niedokładności 
potępiła, potępienie to odwoła. 

Muszę teraz nadmienić o jednym ważnym punk- 
cie względem którego znajdywałem się w sprze- 
czności z mymi kolegami w komisyi tj. 0 obesła- 
słaniu lub nieobesłąniu Rady państwa. Rzecz tę 
postawiono z góry W fałszywem świetle i to nie w 

imie lecz poza nim podnosząc nieobesłanie do 
` Ja mniemam, że obesłanie i 
esłanie nie są celem lecz środkami, które 
nie, według dogodności chwili i wa- 
runków. Przyznam się, iż ja, który zacięcie opo- 
nowałem 2go marca przeciw niewysłaniu , uważam 
dziś ten środek jako taki, który najkonsenkwent- 
niej prowadzi do celu. Jednakże dziś tego środka 
doradzać Panom nie mogę, jakkolwiek mniemam, 
iż pod pewnemi warunkami prowadziłby on do ce- 
lu (brawo). Powody, które mnie do utrzymania te- 
go zdania skłaniają, dądzą się streścić w tych sło- 
wach: iż kraj nasz do nieobesłania Rady państwą 
przygotowanym nie jest. Aby zadekretować nie- 
wysłanie musielibyśmy stać jak jeden mąż a nie- 
stety tak się nie dzieje. Jesteśmy podzieleni ną 
stronnictwa, które uderzają ną siebie zamiast na 
wspólnego przeciwnika centralistycznego , który mą 
swój organ dziennikarski między nami. Gdyby - 
śmy byli silniejsi, abstencya zaprowa- 
dziłaby nas zpewnością doceluijestem 
przekonany,żetą drogą ostatecznie pój- 
dziemy. 

W końcu uderza mowca na projekt poza sejmo- 
wy (czy tak? O ile nam wiadomo projekt ten i w 
Sejmie ma zwolenników a poseł Henryk Wodzicki 
wyraźnie się w Sejmie za nim oświadczył. Przyp. 
kor.) aby wysłać rezolucyą w adresie. Projekta te- 
go— powiada p. Zyblikiewicz — nie rozumiem, 
bo i tak wszystkie nasze uchwały i rozprawy prze- 
syłane zostają Cesarzowi. Nie ponowienie rezolucyi 
a uchwalenie nowego aktu konstytucyjnego, adresu 
i przesłanie w nim rezolucyi byłyby cofnięciem się 
od przeszłorocznego stanowiska. 

Po przemówieniu sprawozdawcy przystąpiono do 
rozprawy ogólnej nad uchwałą pierwszą, propono- 
waną przez komisyą tj. nad wnioskiem ponowienia 
rezolucyi. Zapisani do głosu: za wnioskiem: Gro- 
cholski i Borkowski, przeciw: Smolka, 
Kabat i Młocki. 

Dr Smolka. Zamierzam postawić do wniosku 
komisyi poprawkę, znaną Panom tj. mój wniosek o 
nieobesłanie Rady Państwa. Nie będę się długo 
nad nim rozwodził, gdyż co miałem przytoczyć do 
umotywowania!, wypowiedziałem wczoraj. Chciałem 
tylko zwrócić uwagę Panom, że w moim wniosku 
o federacyi wcale mowy niemą, gdyż wczoraj za- 
rzucono właśnie wnioskowi temu federalną barwę. 
Aby wszelkie pod tym względem wątpliwości usu- 
nąć cofnąłem motywa mego wniosku. Powtarzam, 
co już tylokrotnie powiedziałem, że wniosek mój 
bynajmniej nie przesądza, jakim będzie przyszły 
ustrój państwowy w Austryi, lecz przeciwnie po- 
zostawia to wolnemu porozumieniu się ludów, w 
czem ja właśnie upatruję główną jego zaletę. Przez 
to odpadają czynione mi zarzuty, jakobym łączył 
kraje w pojedyncze grupy wbrew ich woli i chęci. 
Zresztą grupy te ułożyłem nie podług mego wi- 
dzimisię ale w porozumieniu z reprezentami innych 
części monarchii, którzy najlepiej znają swoje 
stosunki ojczyste i z którymi przez „8 miesię- 
cy zasiadałem w komisyi konstytucyjnej. Uczynił 
mi p. Smarzewski zarzut, że teraz nikt już w Au- 
stryi o federacyi nie myśli. Szanowny poseł nie 
zna zapewne stosunków dotyczących skoro takie 
objawił zdanie. Jeżeli na dowód, że Czesi zaprze- 
stali dążyć do federacyi, przytaczają Palackiego 
i Riegera, to ja odpowiem na to, że się na wio- 
snę z nimi i innymi przywódcami Czechów znosi- 
łem i przekonałem się, że stoją niezłomnie przy 
federacyi, czego najlepszym dowodem ich adres, 
tak zwana: deklaracya. To samo tyczy się Tyrolu. 
Tyle miałem do powiedzenia w obronie mego wnio- 
sku. Przy dyskusyi specyalnej odpowiem na zarzu” 
ty, któreby mu ewentualnie zrobiono. 5 

Marszałek. Wniosku posła Smolki nie mogę 
poddać do poparcia, coby się sprzeciwiało $fowi. 
4] stat. kraj. (art. dod. V.) który przestrzegać jest 
moim obowiązkiem. 

Sekretarz Zborowski odczytuje tem paragraf, 
który opiewa, iż wnioski odrzucone na tej samej 
sesyl sejmowej ponawianemi być nie mogą. | 

Smolka sprzeciwia się takiej interpretacy! re- 
gulaminu, gdyż on nie postawił obecnie wniosku, 
lecz poprawkę, która się zresztą i co do formy od 
wniosku poprzedniego różni brakiem umotywowa- 
nia. Prosi, aby Marszałek w tym względzie zapy- 


tał Izbę. 
Marszałek 
statut w tej mierze c 


tek. Nie mogę tego uczynić, gdyż 
ałkiem wyraźnie się tłumaczy. 


szcza i popioły, z których 


parcia. (Brawo !) 

Grocholski przemawia jak i wszyscy mowcy 

poprzedni podczas rozprawy rezolucyjnej z trybu- 

ny. Zastrzega się przedewszystkiem, iż nie chce 

mieć mowy lecz zamierza NE wyświecić stano- 
m 


wisko komisyi. Co do zarzutu Śmolki, że komisya 
nie wytłumaczyła, dlaczego jest za wysłaniem po- 
wołuje się on na mowę Smarzewskiego, na którą 
się zupełnie godzi. W wywodach Smolki są tylko 
same gołosłowne twierdzenia, dowodów nie ma. Z 
tego, że delegacya rezolucyi nie uzyskała, nie wy 
nika jeszcze loicznie, by jéj uzyskać nie można. 
Bardzo zręcznie wykazuje Grocholski mylność twier- 
dzenia Smolki opierając się na jego własnem prze- 
mówieniu. Powiedział bowiem Smolka, że były 
chwiłe, w których delegacya rezolucyą uzyskać mo- 
gła a z których jednak nie korzystała. Że — jak 
powiada — chwile te się nie powtórzą, to dowie- 
dzionem nie jest. Mogą się powtórzyć a więc na- 
leży wysłać delegacyę. Żądano uzasadnienia dla- 
czego chcemy wysłania, jakoby niewysłanie było 
stanem normalnym a wysłanie zboczeniem od nie- 
go, które usprawiedliwić należy. Niemam, że rzecz 
się ma przeciwnie. Czy chcemy czy nie, należymy 
do Austryi a naturalnem jest zatem, że się do po- 
rządku w niej panującego stosować mamy. Powie- 
dziano, że niewysyłając delegaeyi uzyskamy prę- 
dzej, co żądamy. Ale gdzie są dewody na to? Za. 
stanówmy się nad skutkami nieobesłania. Albo Izbą 
posłów Rady państwa potrafi się obejść bez dele- 
kiere prrotlinaw i bez nich obradować lub też 

. ierwsżym razie wątpię, czy coś uzyskamy 
w drugim razie konstytucya at Mniemam żę 
się poseł, który broni niewysłania : delegacyi nad 
tą drugą ewentualnością nie zastanowił. Powiędział 
bowiem, że monarcha konstytucyjny opierać się 
może tylko na ministerstwie wyszłem z większo- 
ści parlamentarnej, skoro więc rozbijemy parlament 
odbieramy sobie sami możność by Najj. Pan na 
nas kiedykolwiek oprzeć się mogł. Ale przypuśćmy 
że konstytucya runęła; jest tabula rasa, są zgli- 
l czyć ma feniks 
nowy. Jakżeż Panowie wyobrażacie sobie ciąg dal- 
szy? Czy ma korona zaoktrojować nowy stan rze: 
czy? Ci panowie, ktorzy mówili przeciw adresowi 
który nibyto wzywa koronę do przedsięwzięcia za- 
machu stanu zgodzić się zapewne na to nie ze- 
chcą; więc może zwołać zgromadzenie reprezenta- 
cyj ludów? Ale obawiam się, ze szłoby wówczas 
nie. lepiej, jak przy budowie vieii babelskiej a Je- 
den drugiegoby nie zrozumiał. 4! jakaż wreszcie 
korzyść takiego zgromadzenia? Mie ibyśmy zupeł- 
nie taką większość, jak teraz w dom przed Szko- 
cką bramą, a jużcić tylko większością głosów u- 
chwały powzięte być moga. Wskazują na przykład 
Węgrów. Ależ ich stosunków z naszymi porównać 
nie można. Ich stosunek do Austryi jest prawno- 
politycznym, nasz nie. Wierzę, że stronnictwo po- 
sła Smolki zgodziłoby się i na to, aby korona, jak 
w Węgrzech układała się z nami na naszym sej- 
mie, ale ja się na to nie zgodzę. {Dla mnie stosu- 
nek Galicyi do Austryi nie jest prawnym a zatem 
i prąwnopolitycznym być nie może. Jest to stosu 
nek zaboru a ja go uprawniać nie chcę; nim miał- 
bym go uprawnić nim śmiałbym podpisać układ 
(podniesionym głosem), bodaj mi ta ręka zeschła! 
Gdyby chciano wszystkie ludy w Austryi naraz za- 
dowolnić nie zadowolonoby żadnego, gdyby się te- 
go trzymano systemu, nie zadowolonoby i Wę- 
grów, 

Następnie p. Grocholski przechodzi pojedynczo 
wszystkie zapowiedziane wnioski. Wniosek Smolki 
nie został poddanym do poparcia, ale postawio- 
nym zostanie inny a bardzo zbliżony: do niego 
wniosek Leszka br. Borkowskiego, który chce wy- 
słać rezolucyę a nie wysłać delegacyi. Powiedział 
p. Borkowski, że w życiu ludzkiem ostateczności 
się stykają, otóż przyjęcie jego wniosku złożonego 
z dwóch sprzecznych z sobą części byłoby najle- 
pszą ilustracyą tego twierdzenia. Jeżeli rezolucyę 
wyszlemy bez delegacyi, któż ją więc przeprowa- 
dzi, jaki gołąb ją przeniesie ? Go do wniosku po- 
sła Kabata, który utrzymując zgodnie z posłem 
Smolką, że rezolucya już nie istnieje, wniósł, by 
tęże zupełnie ab ovo uchwalono, mniemam, że wnio- 
sek tep opiera się na mylnych danych. Rezolucya 
nasza w Radzie państwa nie istnieje, to pewne, bo 
wnioski podczas sesyi nie załatwione nie przycho- 
dzą już przed Izbę, ale stoi ona wobec rządu, któ- 
ry zdaniem naszem obowiązanym jest przedłożyć 
ją do konstytucyjnego traktowania. Nie można za- 
rzucić, że rząd obowiązku tego dopełnił, bo po 
pierwsze winien on rezolucyę tyle razy przedkła- 
dać, aż załatwioną zostanie, zresztą w ubiegłej se- 
syi nie przedłożył jej, rezolucya wlazła do Rady 
państwa jak złodziej przez okno. Nie łudźmy się 
zresztą, by rezolucya przyjść mogła pod obrady 
Rady państwa, jako wniosek sejmu galicyjskiego; 
to wobec postanowień konstytucyt nie jest może- 
bnem, przyjdzie ona jako przedłożenie rządowe 
(dodatnie lub ujemne), albo też jako wniosek po- 
jedynczego posła. Nie wiem dla czegobyśmy się u- 
pierać mieli przy wprowadzeniu rezolucyi przez 
rząd, jakoby to miało większe znaczenie niż wpro- 
dzenie jej przez posła w Sejmie wybranego. 

Kabat odczytuje zapowiedzianą swoję poprawkę. 

Hr. Borkowski popiera nieobesłanie Rady 
państwa. 

Kowalski wnosi: Sejm oświadcza, że powinna 
być zwołaną konstytuanta dla przeprowadzenia re- 
wizyi konstytucyjnej (poparto). 

Młocki oświadcza, iż dawniej zamierzał bronić 
rezolucyi i po wybraniu go posłem tej polityki trzy- 
mać się zamierzył. Przekonał się jednak od kiedy 
w Sejmie zasiaduje, tak z twierdzeń byłych dele- 
gatów, że od ministerstwa nic nie uzyskamy, jak 
z powziętego przez większość delegacyjną zamiaru 
wytrwania na obranem stanowisku, iż obecnie nie 
pozostaje nam żadna inna droga, jak zaniechać 0- 
besłanie Rady państwa. Żeby delegacya wybrać się 
mająca energiczniej od dotychczasowej działać mia- 
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ła, tego się spodziewać nie należy, albowiem część | opuszczać ni ztąd ni i i 
dawnych delegatów pozostanie a zatem czekają nas <A mrata ci. daw tey kme a ear 
p bam nę ea upokorzenia. $ ważniejszych czynników ; powtórce Sejm pamiii 
sj iał potem długą mowę X. Naumowicz, z|wniosek Kowalskiego przekroczyłby | pz 

rej sens moralny wypływa, że powinna być zwo- |kraju i wtykając się w sprawy inn o kore Ak 
łaną konstytuanta dla całej monarchii (nawet i dla |raziłby się na zarzut, iż pat dea aas ap i 
WOSKU), ty ze uchwalonoby samoistność dla | się wdaje. Í ZE 
wszystkich „narodów. Przy głosowani i i 

Sanguszko. Z pewnem zadziwieniem spostrze- Gulowek komisyi pako eny. © skie = 
głem wczoraj w szeregu mowców za komisyą, p.|i Kabata zostały w mniejszości. Za iher -i 
Borkowskiego. Jego mowa zawierała wszakże naj- | walskiego głosowali Rusini i Smolka; mi pieseac 
silniejsze argumenta przeciwko wnioskom komisyi. | którzy głosowali za wnioskiem Borko Legi m 
Protestuję przedewszystkiem przeciwko temu, aże- | dował się dziwnym sposobem i p. Bo -heński, r 
by uchwała z d. 2go marca była zbrodnią i zdra- |nek delegacyi, który mandatu złoż ca cs 
dą — co Borkowski ogródkami powiedział. Jestem| Miał jeszcze przemówić p. Węż ko p mie 
za bezwarunkowem obsyłaniem Rady państwa, nie| jednak z powodu spóźnionej pory (3 godź y em 
pojmując po prostu, jakim sposobem, mając miej-|głosy domagają się zawieszenia posiedzenia, do 
sce w parlamencie, który „wydaje obowiązujące dla | których się i p. Wężyk przyłącza, oświadczając 
uas ustawy, mielibyśmy nie korzystać z tego przy-|że jego mowa nieco dłużej potrwa, przeto zawie- 
wileju. Uchwała z d. 2go marca była jednym z naj- |szono posiedzenie do godź. 6ej wieczorem. 
ważniejszych kroków politycznych, jakiemi nasz na- 
ród poszczycić się może. 

Dr Smolka twierdzi dla zbicia p. Grocholskie- 
go, że chociaż przyznał, że były w Radzie państwa j 
moftetta przychylniejsze dla rezolucyi, tem dowiódł, (Trzydzieste czwarte posiedzenie Sejmowe) 
iż rezołucya nie może być żadną miarą- uzyska: Po 14 dni : 

w Radzie państwa tem, że powiedział joria w = Bo ka Sok ali ławce sąd ze 
ku zeszłym, że w Wiedniu nie dozna ona dobrego |singer i Pauli: Udowe 6 - owej- pp. Pos- 
przyjęcia a teraz to powtarza, zapewniając, że przy- |mesznego przyjęto ze Ort i i apemon k 
szłość okaże, iż jego uwaga jest dobrą i trafną. | czasem naradzała się komi pięta zeń 
(Głosy: To jeszcze nie dowód!) przedłożonemi sobie j pua i C yjna nad 

Tyszkowski oświadcza, że się zapisał do gło- | Skrzyńskiego i Sios; któr riia ź 
su przeciw wnioskowi «omisyi nie jakoby był prze- | je przyjęła. Poprawki - = 8 h "rz nat A 
ciw rezolucyj, lecz dla tego, „iż jest za niewysła- | Głosowano ustępami a gdy tylko Wodzi "enie 
niem delegacyi. Przyłącza się zatem do wniosku | wił poprawkę (nie licząc ja is game = 
Borkowskiego. Podniesiono tu zdanie, że nie mo-|którą wnioskodawca cofnął p ustępu osaka. 
żemy swobodnie działać, bośmy słabi, my słabymi|Hónigsman po cofnięciu ej de 
nie jesteśmy, ale nimi być chcemy. Spróbujmy a|dniósł jako swój, z czem paw ma zak salę: 
przekonamy się, czyśmy słabi. Mnie się zdaje, że | szości), nad którą dłuższą prowadz ków. 5 
i wy panowie chcielibyście zrobić tę próbę, a|przeto adres w niedługim czasie zdr sze, 
wstrzymuje was od tego wzgląd nie na rząd lub | czem zarazem nastąpiło trzecie cią m = 
Reichsrat ale na Koronę. Jest to wadą czy nie-| Adres uchwalony brzmi jak n je: w pał 
cnotą naszą, że gdy sprzyjamy, to szczerze z po- ae 
święceniem siebie i własnćj godności. Aby Koronę 
mieć silną, zrzekamy się praw naszych. Ale nie 
mówmy, żeśmy słabi; gdy nadejdzie potrzeba, sta- 
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Najjaśniejszy Panie, Najmiłości 
Cesarzu iKróla! a. 


Sejm Królestwa Galicyi 1 Lodomeryi z Wielkiem | 


niemy jak jeden mąż. To, że tyle klubów jest po-|Księstwem Krakowskiem, składając u stóp Tronu | 


zakładanych, nie dowodzi jeszcze naszego rozdziału, | hołd czci i wi i i 
pozakładaliśmy je, bo cóż będziemy robić? (Ory- minąć pasi jek, a re, otd ir AADIS, 
ginalna argumentacya! Przyp. kor.) Gdy przyjdzie |jego zebranie, żeby nie złożył Waszej Ce r Z 
antn stanowcza, pokaże się, żeśmy aż nadto  sil- | Apostolskiej Mości wyrazu tych przekonań 3 rra 
ni. K zj wt RIIST ©. |nie raz już wypowiadał. Dziś je powtórzyć ma ma, 
Ks. Adam apieha wykazuje najprzód różnicę |bie za tem większy obowiązek, że okoliczności 
między wnioskiem komisy a wnioskiem p. Kaba- których się kraj nasz i państwo znajduje | Mat. 
2 ky! kę się ziszezenia naszych życzeń | dym niemal rokiem, coraz silniej i oai dobitniej 
nia lub niewysłania nie sto. arki kopege zycia” yk fa rdzają a cj, onie tych. przekonań i 
gdyż Tae p. epr m 4 atm tęczy — ` Sejm | two. pri z „dawał - świadec- 
ndaty delegacyjne takim posłom, którzy ich| Od roku Hlx10d czasu: jak: „2 
złożyć nie chcą. Jedynem praktycznem cajęcióni głos zabidrak, Mao Toia a nam wolao było 
które zatem Sejmowi pozostaje, jest wybrać mniej- | tylko samorząd narodowy per 1 gae 
szość, któraby wpływając na większość, starałaby | pomyślność krajowi naszemu Piętno o 
się złe przez tęże wyrządzone krajowi, zrobić mniej- |mawia za tem niezatarta klęskami wielk hi tę. 
szem złem. ; 4 czna polityczna przeszłość naszego Aeg mva 
Laskorz (dosłownie). My włościanie głosować |liśmy oraz, że jedynie zasada autonomii | za 
będziemy przeciw adresowi, bo wy panowie tam | doprowadzona do stałego uznania , dać m pes 
mówicie, że chcemy samorządu a my się boimy | chii nową siłę, bezpieczeństwo i rzeteln y ifr a 
samorządu, bo niedawno nam się od niego plecy] Przyjmowaliśmy też z radością i tale rah - E 
zagoiły i jeszcze go pamiętamy 1 drugi raz go nie my wskazane tylekroć przez Ciebie sam e 
chcemy. Także nie powinniśmy wszystko chcieć na- | niejszy Panie, uznanie historycznych pisk „2 
gle od N. Pana, ale żebyśmy brali po troszku, |Ści i oparte na tej zasadzie a ka rer idualno- 
abyśmy wiedzieli co z tem zrobić. Jabym chciał, |narchii krajów korony Św. Szczepana ita PE 
aby mój wniosek poszedł do N. Pana, ale kiedy|  Powitaliśmy radością uznanie praw krajó 
nie umiem czytać ani pisać, więc dla tego to mó-|ny Sw. Szczepana jako czyn, który w ) w.koro- 
wię, aby N. Pan o tem wiedział, że my polscy| Twej, Najjaśniejszy Panie, w tym kdinyi SR zr 
włościanie nie chcemy samorządu, bo my się goku wykonać raczyłeś,czyn, którego skutki ów 
boimy. Wy „panowie go chcecie, bo chcecie, aby | zadowolenie, świetny rozwój wewnętrzny i pie = 
z nami zrobić, co wam się będzie podobało, ale|nie nieporozumień między krajami tejże k sj 
my stoimy przy N. Panie i chcemy, abyście po- Z tego też samego przekonania wypł pocz 
słali delegacyą. Dyskusya zamknięta. gdy zasadnicze ustawy z dnia 21 zeailnia i pia.” 
Przemawia jeszcze sprawozdawca Zyblikie-|nie odpowiedziały najistotniejszym potrzeb ae 
wicz, który przedewszystkiem zbija zarzuty La- | szym, i nie dokonały rzetelnie rę ma ebom na- 
skorza a raczéj stara mu się wytłómaczyć i obja- | poczuwaliśmy się w roku zeszłym zh Pias 
śnić to, co on zupełnie mylnie pojął, Gdyby poseł | oświadczenia o tem uroczyście zdania ga obowiązku 
Laskorz umiał czytać i pisać, jak sam przyznaje, |zem czyniąc użytek ze służącego nam Brnie 
że nie umie, toby się przekonał o bezzasadności | liliśmy na d. 24 września 1868 r. w Š nz uchwa- 
swoich uwag z tonu pokornego, w którym prze- |takie żądania, które dla naszego kr ormie wniosku 
mawia do N. Pana, a żebyśmy się z pod jego ber-|dowej części państwa, za odpowi aju, jako skła- 
ła wyłamywać chcieli, o tem już wcale mowy nie|naszym uznaliśmy. ` powiednie stosunkom 
ma. Boi się poseł Laskorz samorządu zapewne Przedstawiliśmy je ze świad : 
na podstawie swoich doświadczeń sejmowych a nie|ich spełnienia potrzeba ań piwa. lego; ip do 
riki „Otóż powiem mu, że samorządu | tucyi, liczyliśmy na to, ż pęk E 
żąć mia nie m jednéj Klasy ale dla wszystkich, [czne wskażą to za rzecz u względy polity- 
ieaiaia zie b, w tym podobno więcćj jest n pominiętym nie zakał: DON (ostr sA» 
pił panów ii e xi or mogliśmy, iż gd ii Hie 
pa abatai odpoviada, Jo pik zamiera niezgodnego. bezpiece monarchi? si 
( t 3 westyi regulami- | przeciwnego innym uprawni i 
rę w " uk chce odnowić drogę, która rezolu- | państwie, że wnioski naskó poige utah x z 
ABY p iin ym roku niestety już poszła a najprowadzące do tego uporządkowania or; n : 
tórej rząd życzyłby ją sobie widzieć. To nie po-|państwa, którego konstytucya należyci skypa $a 
Wadi zd pia cham tylko rezolucyą wpro- | nita. ycie te dopet- 
i, bo ktokolwiekbądź ją wprowadzi, zawsze] Wnioski nasze, uchwalo j 
e" zostanie rezolucyą Sejmu galicyjskiego i pod|syi, nie odniosły pożądanego Eazy wę «gl 
adnym warunkiem i w żadnych okolicznościach |wy są wykonywane i rozwijane w duch „ USta- 
nie z tego wysokiego znaczenia nie utraci. Dla|dnym z naszemi już nabytemi Ara u. ego- 
scharakteryzowania traktowania, jakiego doznała | cznemi. Nieustanne a systematyczne d rętyn=t 
MATE w Radzie państwa odczytuje sprawo- |tralistyczne tamują statecznie wzrost NONA m 
= ma sy p. Giskry do komisyi konstytucyjnej narodowych i wstrzymują ten rozwój po zn ch 
ie sma w „którem tejże rezolucyą posyła|i siły, bez którego nie przyniesie CA Eia, pa 
say żę bede ion.“ Rezolucya odbyła w przeszłym |dziwego pożytku państwu, do które: m rę 
mać nim teraz nie formami czas mitrę- | dzenia Opatrzności należy. 80 wedle zrzą- 
ek A. obowiąziić baze, rzeczy zająć się będzie na- Hot w Austryi już tyle razy był 
l em. - czyną dotkliwych k rz przy- 
Mówiąc przeciw Borkowskiego „odwołuje się na miast EK rody rozwo | og za- 
to, co o tem już pierwej powiedział, zastrzega się|rozprzęga a zamiast siły jego } coraz bardziej je 
jednak przed tem, jakoby — i j M 1 st siły jego ha i 
I , jakoby — jak mu insynnuje X.|niszczy je bezowocnie an r WAĆ T SAER 
Naumowicz — powiedział, iż jesteśmy za słabi do |nych zatargach Y nieustannych wewnętrz- 
niewysłania, gdyż „powiedział nie „słabi“ lecz| Okoliczności te wywoł 
nieprzysposobieni* w czem leży ogromna|a ciągłe postępo ywołały w kraju zniechęcenie, 
różnica, a jeżeli mówiłem o stronnictwach, to zna- |ku potęguje 44 wanie Rządu w rzeczonym kierun- 
czyło, = mmia właśnie tylko w tej kwestyi istnie- | usposobieniu nitat 41 i wywołuje rozstrój w 
ją a w żadnej innej. Miłości gej > 
Co się wreszcie tyezy wniosku Kowalskiego 0 Are ea  palków, e O grą 
zwołanie konstytuanty, to przytacza przeciw niemu, rozwagą nad tem, co ozynić Hati lecz z głęboką 
raz, że nie można się przerzucać z pola na pole i! nien wierny interesowi kraju i pe? ah ta 
Gej 1 
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siebie i dla państwa za zbawczą uznaje, Sejm kró- to jest ich obowiązkiem obywatelskim. To wszakże obcą, tak nieodpowiadającą jego wielkim sdla duiałanić dalszych wpływów. Toczy się tam sie TEME= wynoszą dwóch zabitych i 8 rannych: 
lestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem |nie trafia do przekonania mojego i—jak widać — ściom politycznym i tak wysokiemu pojęciu obo- wna walka między stronnictwem włoskiem, do któ- Kilku rannych, między nimi oficera, przywieziono 
Krakowskiem na terażniejszćj sesyi sejmowćj po- |nie trafia także do przekonania tych panów, bo są wiązków obywatelskich. Kilku nader trafnemi sło- rego oświeceńsza klasa należy, i narodowem illi- dziś tutaj. Powstańcy napadli wczoraj na powraca” 
wziął postanowienie, obstawać przy żądaniach swo- |tego zdania, że włożonemu na nich obowiązkowi wy, odparł on rozumowanie kolegi z komisyi kon- ryjskiem. Pierwsze ulega zgubnym wpływom libe- cający z Castelnuovo oddział transportowy. Dziś po” 
ich w uchwale z d. 24 września 1868 wyrażonych. |odpowiadają. Odwołują się na opinią kraju. Lecz stytucyjnej posła Zyblikiewicza o abstencyi. P. Ko- ralizmu włoskiego, ale tem samem jest za teraźniej- chowano tutaj kapitana B 6h ma. 

Nie usuwaliśmy się dotąd od żadnój formy kon- |jedne dzienniki popierają te zapatrywania, drugie | walski pomiarkowawszy się widać, że niezręcznie szem ministerstwem wiedeńskiem, i nie chce po-| Kotar 4 listopada. Podług dotychczasowych 
stytucyjnego życia w Austryi. Dążąc na téj drodze |dzienniki inne. Więc która tu jest ową rzetelną bardzo postąpił sobie dnia poprzedniego, cofnął łączenia z Węgrami; drugie chce tego połączenia, |spostrzerzeń, powstanie nieposiada pewnej organ!" 

i obecnie do obrony i spełnienia żądań naszych, | uprawnioną opinią kraju? Tu już nie ma innej ra- swój wniosek o przejściu do porządku dziennego opiera się na ludności wiejskićj bardzićj zacho- |zacyi ani dowództwa. Głównym naczelnikiem jest 
w uchwale owéj zawartych, pomimo doznanego za-|dy tylko się spuścić na sumienie i dobrą wolę nad rezolucyą. Rusini jednak przez wymowne u-j|wawczych zasad, ale tam znowu schizma i pansla- |bogaty chłop z Zapy, nazwiskiem Pancicz, który 
„wodu, mamy nadzieję, iż nie staniemy co do naj- |tych panów oświadczających: nie możemy złożyć sta X. Naumowicza, upierali się przy swoim ideal- |wistyczne dążności równie zgubny wpływ wywie-|z 12 innymi prowadzi dowództwo. Wojsko posuwź 

< żywotniejszych potrzeb naszego krajn wobec księgi | mandatu i jesteśmy tego zdania, że na raz obra-|nym wniosku konstytuanty. Zabawnym epizodem, rają. Pierwsi zowią się autonomiści, drudzy anne-|się wciąż naprzód. Zapomocą przywiezionych tu“ 
ustaw, zawartej już i niezmiennćj. nem stanowisku wytrwać musimy. Ale dajmy na to, było, iż X. Naumowicz chcąc cytować jakiś nie- ksyoniści. Rząd sam sobie biedy napytał, prote.|taj z Poli przenośnych blokhauzów żelaznych 
„Do Waszćj Ces. Król. Mości zaś, jako do ster-|że ci Panowie dadzą się nakłonić do złożenia | miecki dziennik, zacytował Moskiewskie Wiadomości; |gując oddawna schizmatyków w nadziei zjednania | wzmacniają pojedyncze już zdobyte punkta. Dotąd 
nika państwa i nad wszelkie stronnicze względy | mandatów; więc „będzie wybraną nowa delegacya. | powszechna wesołość powstała na to lapsus linguae |ich sobie, utrzymując swym kosztem seminaryum | ustawiono trzy takie blokhauzy i mają jeszcze 
wzniesionego łącznika między narodami berłu Two- |Znowu nie będzie mogła być jednolitą, ponieważ|a sam mowca śmiał się szczerze. X. Naumowicz |i szkoły schizmatyckie. Tym sposobem wychował dla |ustawić. Z Mostaru nadeszła właśnie wiadomość: 
jemu podległemi, zwracamy się z tem zaufaniem, |nie członkowie klubu rezolucyonistów| ma tę zaletę, że nie jest obłudnym. Poseł Smolka | Rosyi gorących zwolenników za własne swe pienią- | że wojsko tureckie wyruszyło do obsadzania grani- 
jakie wśród chwiejnych okoliczności wzbudać mo- |wybierają, lecz Izba i to z grup oznaczo-|chciał wprowadzić swój wniosek, raz już przez Iz-|dze. Podobny błąd popełnił rząd francuski w Al-|cy i że już rozciągnięto kordon w Hercegowinie. 
że jedynie nie wzruszona stałość tronu i Twa mo- |nych (brawo!) gdzie wszystkie stronnictwa są re-|bę odrzucony, zmieniwszy w nim parę słów. Re- |gierze, wychowując Arabów w muzułmańskim fana-| — P. Vo jnowicz burmistrz z Castelnuovo 
narsza powaga. Tem powodowani zaufaniem, a| prezentowane. Otóż znowu jedna z tych okoliczno- | gulamin temu stanowczo się sprzeciwia. Marszałek |tyzmie, który się przeciw chrześcianom koniecznie | w Dalmacyi bawi od dni kilku w Wiedniu i wrę* 
wdzięcznie pamiętni Twych, N. Panie, względnych |Ści, które wykonania programu rezolucyonistów |nie mógł i nie chciał go dopuścić do poparcia. Poseł | musiał obrócić. Katolicy Dalmaccy nie chcą na-|czył ministrowi spraw wewnętrznych memoryał 0 
dla nas i życzliwych chęci, oddajemy powtórnie | stoi na zawadzie. Przypuśćmy nawet, że udałoby się | Smolka obstawał przy swojem, wtedy ks. Marszałek z |leżeć do żadnego z tych stronnictw, i tylko zdro- przyczynach wybuchu powstania. Memoryał ten stre- 
sprawę naszą pod szczególną Waszćj Ces. Król. | jednolitą delegacyą wybrać i taż wyjedzie do Wiednia. | niezwykłą energią i widocznie z głębokiem przekona-|wych zasad społecznych i moralnych bronią jak|ścimy w następnym numerze. P. Vojnowicz utrzy* 
Mości opiekę. ł ETER Jeżeli cokolwiek tylko zastanowimy się nad tem, jakim |naniem o słuszności swojego zdania, oświadczył, że mogą. Zakładają po miastach czytelnie katolickie | muje, że dziś jeszcze możnaby ustępstwami w spra” 

Obawialibyśmy się ciężkićj winy wobec Ciebie. N.|trybem idą rzeczy w Wiedniu — bo i ja byłem |regulaminu strzedz musi, że to jego obowiązek, ili o dzienniku własnym zamyślają wie obrony krajowej zniewolić powstańców do za- 
Panie, wobec dziejów, które nas sądzić będą i| W takićj delegacyi i wiem, jak się tam dzieje, to|że raczej złoży laskę marszałkowską, jak żeby miał | We Włoszech nastąpiła częściowa zmiana gabi- | niechania walki. W każdym razie polityka umiar: 
wobec tylekroć a szczerze głoszonych związków | przekonamy się, że jest rzeczą absolutnie niemo- | dopuścić ten wniosek pod głosowanie. netu, z której niewiele dobrego wróżą. Ferrais,|kio wania najodpowiedniejszą będzie w Dalm 
między narodem naszym a tronem Waszćj Ces. Kr. |żebną, aby wszyscy zawsze mogli być jednego zda-| Cała Izba pochwaliła tę energię swojego mar- | minister spraw wewnętrznych, który już dawno po-|i w ciągu powstania i po jego poskromieniu. 

Mości, gdybyśmy z całą siłą przekonania nie wska- | nia. Otóż zaczną się debaty, rozprawy, walki nad|szałka. Wtedy pojawił się wniosek posła Borkow- | dał się do dymisyi, teraz stanowczo się usunął i| — Wanderer pisząc o ostatnich uchwałach W 
zali na zasadę uznania praw narodowych i samo-|tem i o tem, czy wystąpić pierwej, czy później, |skiego przyjęcia wniosków komisyi, lecz nie ob-| wyjechał przez Rzym do Neapolu; na jego zaś|sejmie lwowskim i usposobieniu panującem W 
rządu, jako na tę, w którćj jedynie państwo znaleźć |czy ten czas ograniczyć na 4 tygodnie czy 6 czy|syłania Rady państwa. Przystąpiono do głosowania. miejsce mianowany młody margrabia Rudini, nie |Galicyi, przestrzega rząd przed następstwami, ja” 
może czerstwość i siłę. 7. Jedni będą zdania, aby kontentować się czem- | Wniosek Rusinów upadł znaczną większością. Wnio- | mający jeszcze lat trzydziestu, i żadnych ważnych kieby za sobą pociągnąć musiało wyjście Polaków 

Składając u stóp tronu zwykły nasz i szczery |bądź, co się z rezolucyi uzyskać da, inni będą zda- | sek hr. Borkowskiego nieobsyłania, odrzucony o0- posad dotąd nie zajmujący. Na miejscu znowu Pi-|z Rady państwa, które Wanderer uważa za rzecź 
hołd wierności, prosimy Boga, aby Waszą Ces.|nia, że wszystko uzyskanem być musi aż do osta- |gromną większością, tylko kilku abstencyonistów rontego, ministra sprawiedliwości i wyznań, miano- | nieuniknioną , jeśli rząd się nie upamięta i szero” 
Król. Apost. Mość strzedz i pomocą swą wspierać |tnićj joty. Jedni wykażą, że trzeba czekać ponie- | tych rari nantes sejmu, powstało. Wniosek pier-|wany Villani, człowiek z nauką ale słabowity. Opo- | kiemi koncesyami nie zaskarbi sobie Polaków. 
raczył. waż zaszły okoliczności nieprzewidziane, „inni ze-| wszy komisyi, przyjęty imponującą większością. zycya się cieszy, pewna zwycięstwa, byle się tylko|Sejm lwowski powinien wiedzieć, że Polacy po- 
chcą zaraz zerwać, innych przyrzeczenia i obietni-| Zadowolenie było powszechne i prawdziwe. Zwy |Izby otworzyły. Zadaniem gabinetu jest tylko zy- trzebują Austryi, ale i w Wiedniu zapominać nie 
ce wstrzymywać będą dość, że jest rzeczą nieza- | cięstwo zdrowej polityki stanowcze. Wieczór przy- |skanie kilku miesięcy czasu, a jeźli Izby odmówią | powinni, że Austrya potrzebuje także Polaków. | 
wodną, iż — jak wtedy, kiedy ja byłem, tak te-|stąpiono do dyskusyi nad adresem; przeciw temu|mu nawet tymczasowego kredytu, mają być roz-| W takiem przymierzu Galicyi z Austryą opartem 
raz jakeście Panowie byli w Wiedniu odbywały się| adresowi przemówił zwięzle poseł Chrzanowski; wiązane. Tak to wszędzie wolność, nieoparta na|na spełnieniu prawdziwych interesów obopólnych, 
walki, a te, które teraz nastąpią, będą jeszcze za-|po nim mówił p. Ludwik Wodzicki, broniąc zrę-| porządku Bożym, rodzi stan wyjątkowy; zawiesze- | Wanderer widzi najpewniejszą rękojmię trwałego 
ciętszemi. Wtedy, jestem o tem przekonany a ra-|cznie zasad federacyi i cechując bardzo trafnie | nie tejże wolności, i absolutyzm albo rewolucyą.|zadowolenia Galicyi i pozyskania tak ważnej pro- 
czéj obawiam się tego, klub rezolucyonistów nie|różnicę iego federalizmu od federalizmu posła | Dziś włoskie ministerstwo, przed groźną opozycyą |wincyi dla państwa austyackiego. 
mając programu i jasno wytkniętego celu dopiero | Smolki. Dłuższą mowę powiedział p. Czerkawski, rewolucyjną, radeby zbliżyć się do stronnictwa ka- | — Zarzuceni sprawozdaniami sejmowemi, tudzież 
musiałby przemienić się w klub konfnzyoni-|było w niej wiele dobrych rzeczy a mianowicie |tolickiego i skłonić je do głosowania przy nowych | wiadomościami z pola walki w Dalmacyi, nie mo- 
stów (ks. Ad. Sapieha. Proszę o głos!) Myślę, że|końcowy ustęp o Rusinach. Zapowiedział on w| wyborach; zdaje się, że kroki czynione w Rzymie |żemy obecnie innym sprawom austryackim zwykłej 
tem wyrażeniem nikogo nie obraziłem, nie powie- |imieniu rezolucyonistów poprawki, które następnie | miały to na celu; ale katolicy się wstrzymują, bo | poświęcać uwagi. A jednak zasługuje na nią a;d re$ 
działem bowiem, że klub rezolucyonistów, jest ale|wniósł wraz z p. Skrzyńskim. Poseł Koźmian|nie mogą popierać rządu prześladującego kościół. |tak zwanego sejmu czeskiego. Mniemano £ 
raczej, iż się obawiam, że zostanie klubem konfu- į wniósł także poprawkę, do ustępu dziesiątego,| Procesa, któremi rząd włoski walczy z opozycyą, | początku, że Niemcy w sejmie prażskim powodo* 
zyonistów. i motywując ją wadliwością stylizacyi tego ustępu, |bardzo mu się nie wiodą. Owi spiskowi, których|wać się będą uczuciem sprawiedliwości i wniosź 

Przechodzę teraz do stronnictwa, które chce de-|która jest przyczyną jego niejasności i dwuzna-|do więzienia wtrącono z początkiem roku, między |adres do korony z prośbą o rozpoczęcie kroków 
legatów pozostałych postawić na etacie wymiera- | czności. Komisya przyjęła do wiadomości wszyst- Į którymi był zięć Garibaldego, zostali przez sąd u-|pojednawczych z Czechami, coby niezmiernie uła” 
jących, niechcąc nowych delegatów wybierać. Po-|kie te poprawki, jutro ma się nad niemi zasta- |wolnieni i z tryumfem wyszli. Teraz znowu Lobbia |twiło ugodę. Tymczasem większość niemiecka W 
wiedziałem, że jakkolwiek zawsze uważam, że jest|nowić, a następnie przyjąć za swoje, lub nie. wyraźnie sobie z sądów żartuje, uznając je za nie-|sejmie idąc za głosem namiętności uchwaliła adres» 
rzeczą połowiczną i nie prowadzącą do celu, je-| Kilka list delegacyjnych obiega ławki sejmowe. | prawomocne, i zaprotestowawszy nie chce się już|który mimo swej długości da się streścić w tych 
dnak sądzę, że już cokolwiek zbliża się do mego] Trudność największa w tem, że oprócz rezolucyo- | stawić do obrony. Najznakomitsi adwokaci włoscy |słowach: Ministeryum obecne i konstytucya gru- 
sposobu zapatrywania się. Co się tyczy mego sta-|nistów, wszyscy podobno się wymawiają od jecha- | stanęli przy nim, i razem z nim usunęli się z Izby | dniowa są dogmatami, od których odstąpić nie po” 
nowiska o tem będę Panom mówił przy rozprawie|nia do Wiednia. To tylko pewna, że poseł Gro- sądowej. dobna; Czesi oprócz tej konstytucyi żadnych innyć 
szczególnćj, w którćj wniosek mój, którzy Pano-|cholski, stanie na czele delegacyj, znajduje się na| Wiadomość o śmierci hr. Leona Rzewuskiego | nie mają praw historycznych, ajeśli się czują nie- 
wie znacie, postawię. Jeżeli ten wniosek będzie] wszystkich listach. Ks. Adam Sapieha i p. Ludwik | zasmuciła tu licznych jego znajomych. Bardzo go|zadowoleni z obecnego stanu rzeczy, niechaj się 
przyjęty z tych samych powodów lub bez nich, czy] Wodzicki w swoich przemówieniach nalegali na|tu ceniono jako gorliwego i odważnego katolika. | układają na podstawie konstytucyi grudniowej; u 
z jakiemibądź odmianami, będę zadowolony. Gdyby |złożenie mandatów. P. Wodzicki, oświadczył się| Znana tu szlachetna jego ofiara zrobiona nieda-|goda jest tylko możebna w ramach tejże konstytu- 
zaś nie został przyjętym, oświadczam mojćm,|jednak przeciw wszelkiemu przymusowi. wno Karmelitkom krakowskim, którym obowiązał|cyi. Takim jest sens moralny całego adresu, któ- 
moich politycznych Przyjaciół imieniem się płacić subwencyą 1,800 złr., której im rząd|ry naturalnie jeszcze bardziej rozjątrzy umysły 
że wstrzymamy się od wyboru delegacyi odmówił, póki przywróconą im nie będzie. w Czechach. Żądania, jakie stawiają Czesi; 
do Rady Państwa. jari) Bawi tu obecnie znany katolicki poeta Helle Į sięgają daleko po za ramy konstytucyi grudniowéj, 

Teraz pozwólcie Panowie zwrócić jeszcze na to (Niemiec), i kończy swą epopeję Jesus Messias, | tymczasem adres sejmu prażskiego uroczyście i Z 
uwagę, źe przetworzenie systemu i państwowego eine katolische Epopee, której pierwszy tom już się|wielkim naciskiem oświadcza, że żadną miarą na 
ustroju Austryi jest rzeczą nader naglącą. Niema drukuje w Insbruku. Ojciec Św. udzielił mu ze|rozszerzenie ram konstytucyi zezwolić nie może. 
bynajmniej czasu do stracenia, więc trzeba się chwy- swej kasy zapomogę na wydanie tego dzieła. Wypowiedzenie tego przez reprezentantów słabego . 
tać doraźnych środków i szybko działających, bo w Czechach stronnictwa niemieckiego, i to w Pra- 
tak długo pozostać nie może i jeżeli kiedyś słu- dze wobec świeżo poniesionćj klęski przy wybo- 
sznie i trafnie powiedziano o zakonie Jezuitów: rach i udowodnionćj siły stronnictwa narodowego; 
„Sint, ut suni, aut non sint“, tak samo trafnie dowodzi zarozumienia, które może być bardzo nie- 
można o Austryi powiedzieć w odwrotnem znacze- bezpiecznem dla przyszłości państwa. Nie należymy 
niu: „Sit, uł non est, aut non sit,“ a jeżeli się do tych, co przypuszczają, że powstanie w połu- 
istotnie nie weźmiemy raźnie do przetworzenia sy- dniowćj Dalmacyi może się rozszerzyć na inne kra- 
stemu rządowego i państwowego ustroju Austryi w je słowiańskie w Austryi, ale w każdym razie po” 
tym duchu, jak wykazałem, bogdaj, aby się nie winno ono być dla rządu znaczącym symptoma* 
sprawdziło, co przewiduję: „Sił, ut non est, aut tem, że hegemonia żywiołu niemieckiego nad in- 
non erit!“ nemi szczepami narodowemi, niestety tylko zgubne 
przynosi skutki. Rozbroić opór Czech, zaspokoi 
żądania innych ludów i utworzyć Galicyę silnem 
przedmarzem polskiem przeciw Moskwie, to jedyny 
radykalny środek, który zdoła zapobiedz podo- 
bnym wypadkom, jakich Dalmacya od niejakiego 
czasu jest widownią. 

— Jako curiosum zapisujemy, że starosta pó” 
wiatowy w Miinchengritz (w Czechach) p. Kwet 
nie mógł dostać mieszkania, gdyż żaden z Cze” 
chów nie chciał go przyjmować do domu swego: 
Wreszcie znalazł p. Kwet mieszkanie lecz po 
warunkiem, że w niem musiał pozostawić stare 
meble. Za czasów Bacha Niemcy podobnych uży” 
wali środków przeciw nienawistnym sobie bióro* 
kratom i sługom absolutyzmu. 

— Nowy węgierski minister spraw wewnętrznych 
Paweł Rajner wydał okólnik do wszystkich ju- 
ryzdykcyj węgierskich, w którym skreśla program; 
jakiego się trzymać zamierza w czasie urzędowania 
swego. Bliższe o tym okólniku szczegóły później 
podamy. 

— Gazeta wiedeńska ogłasza rozporządzenie 
ministerstwa sprawiedliwości z d. 29 października 
o ponownem utworzeniu sądu powiatowego w Pu- 
tyli i zmianach w okręgach kilku sądów powiato- 
wych na Bukowinie. 

— Gazeta Wieed. podaje dalsze szczegóły o wy- 
padkach w Dalmacyi: 

‘Znowu nadeszły z autentycznego źródła donie” 
sienia z Kotaru, które w głównej treści powtórzyć 
pospieszamy. Podająj one wprawdzie w głównych 
zarysach znane już wypadki, które jednak budzą 
zajęcie, wyjaśniając nie tylko ubieżenie posterunku 
Staniewicz, lecz dowodzą także, że stanowczość 1 
oględność władz wojskowych popierane były w spo” 
sób najzaszczytniejszy męztwem i dzielną postawą 
wojska. Przy tej sposobności zwracamy ponownie 
uwagę tutejszych redakcyj na dowiedzioną niedokła” 
dność większej części doniesień prywatnych © 
stanie rzeczy w Dalmacyi. I tak w korespondencji 
z Zadaru wczorajszego dziennika wiedeńskiego, wy” 
rażone jest z wiełkim zamachem bardzo szczegó” 
łowe twierdzenie, że wojsko cierpi z powodu „bar” 
dzo niedostatecznego zaopatrzenia“, że się znajdu” 
je „w nędznym stanie* — „całkiem jest niezdolne 
do walki“ i „zupełnie zdemoralizowane*, nadto da” 
ne jest dość wyraźnie do zrozumienia „że odma” 
wia posłuszeństwa wojskowego.* Urzędowe nasze 
doniesienia w wczorajszem wydaniu rannem o dziś” 
łaniach w dniu 2 b. m. silnie zadają kłam tym 
twierdzeniom. : 

Przy wytrwałości i poświęceniu, jakiego żołnie” 
rze nasi wśród nijtrudniejszych warunków atmosfe- 
rycznych i miejsca w skutecznych walkach dowo” 
dzą, należałoby wystrzegać się dawać wiarę OW b 
lekkomyślnym i żadnemi faktami niepopartym © 
winieniom. 

Raport o ubieżeniu posterunku Staniewicz Zre” 
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(Dokończenie mowy p. Smolki na 32 posiedzeniu 
sejmowem). [Patrz Czas z soboty |. 

(J.) Powiedziałem już panom, jakie jest moje 
zdanie o wystąpieniu delegacyi z Rady państwa. 
A to czy prędzej, czy później wystąpić, czy przed 
czy po zamknięciu Rady państwa, czy wszyscy ra- 
zem, czy pojedyńczo, o co tak namiętnie się śpie- 
rano, to są takie drobne nic nieznaczące rzeczy 
bez wszelkiej doniosłości, że pod tym względem 
zdaje mi się, nikomu nawet nie trzeba robić naj- 
mniejszego zarzutu, że tak lub inaczej sobie po- 
stąpił. 

Nareszcie przyznam się panom, że ja z mego 
stanowiska nawet wątpię o uprawnieniu wystąpie- 
nia. Nie powiem, żeby to było nielegalnością, ale 
skoro się kto podejmuje bronić jakiejś sprawy, to 
zdaniem mojem obowiązany jest wytrwać do końca 
na swojem stanowisku. Nie trzeba było pójść, nie 
trzeba było wysyłać delegacyi, to jest cała rzecz, 
ale delegacya raz wysłana powinna bronić intere- 
su swego mocodawcy na każdym stanowisku tak 
długo, aż mandant nie powie, wracaj, złóż mardat! 

Z kolei rzeczy przychodzi mi— jakkolwiek czy- 
nię to bardzo niechętnie — zastanowić się nad stron- 
nictwami, na które się Sejm nasz podzielił. Otóż 
mamy najprzód stronnictwo, które jest za bezwzglę- 
dnem obesłaniem Rady państwa, przezwane ma- 
melukami. (Szmer w Izbie). Darujcie panowie, 
nie chciałem nikogo tem urazić, ale jest to wyraz 
już utarty i pospolicie używany dla ominięcia wiel- 
kiej cyrkumskrypcyi. (Wesołość). Zdaniem łstron- 
nictwa tego, delegacya nie powinna opuścić Rady 
państwa, chociażby nie uzyskano rezolucyi, cho- 
ciażby rezolucya nawet nie przyszła pod obra- 
dy, bo należy na każdym kroku stać na stra- 
ży interesów krajowych, i starać się korzystać z 
jakiej może szczęśliwie nadarzyć się mogącej oko- 
liczności. To jest jedno stronnictwo. Drugie jest 
stronnictwo tak zwanych rezolucyonistów. 
Otóż ci mówią podobnie, że chcą walczyć za re- 
zolucyą, że chcą ją uzyskać, ale przyznam się, że 
sam właściwie nie wiem czego chcą rezolucyoni- 
ści. (Wesołość). Jest trzecie stronnictwo, które 
chce delegatów, którzy jeszcze mandatów nie zło- 
żyli, na etacie wymierających *). Ci są za niewy- 
bieraniem nowych delegatów, tj. za nieuzupełnie- 
niem wyborów do Rady państwa. Jest nareszcie 
i czwarte stronnictwo, które, jeżeli panowie chce- 
cie, jest przezemnie reprezentowane, tj. stronnicy 
mego sposobu zapatrywania się, którzy twierdzą, 
że nie ma innego Środka radykalnego, jak tylko 
cofniętie uchwały z 2go marca 1867, wezwanie de- 
legatów do złożenia mandatów i nieobesłania Rady 
państwa pod żadnym warunkiem. Skoro to jest 
mojem przekonaniem, to oczywiście muszę uważać, 
że to jest drogą najodpowiedniejszą i jedynie pro- 
wadzącą do celu. Przy specyalnej detacie mam za- 
miar wykazać zalety tego sposobu zapatrywania się, 
a jakkolwiek panowie nie odesłaliście mego wniosku 
do komisyi, będę się starał ten wniosek podnieść, 
zwłaszcza, że sprawozdanie zeszłoroczne wykazuje, 
iż panowie sami uznaliście ten Środek jako prowa- 
dzący do celu, który jednak jeszcze nie uznaliście 
na czasie użyć. Mniemam, że teraz właśnie nade- 
szła ta stosowna chwila, gdy przeszłoroczny adres 
i rezolucya żadnego nie odniosły skutku. 

Wracając do ocenienia stanowiska stronnictw, 
przychodzi mi najprzód pomówić o stronnictwie, 
które jest za bezwarunkowem obesłaniem Rady 
państwa. Otóż przyznaję, że taki program rozu- 
miem; jest to stanowisko, które — jakkolwiek we- 
dług mego przekonania zupełnie błędne — jednak 
ma pewien wytknięty cel jasny i zrozumiały i jak- 
kolwiek mniemam, iż na tej drodze nic uzyskać się 
nie da, jednak jest to zawsze zdanie poważne, któ- 
re szanowane być powinno. Ci panowie mówią, że 
mamy mało nadziei wywalczenia rezolucyi, nawet 
dopuszczają, że rezolucyi nie wywalczą, ale są- 
dzą, że prócz tego jest mnóstwo innych spraw, 
w których tam bezczynnie zostać nie należy. Jest 
to bardzo drobnostkowa polityka, ale zawsze po- 
ważne zdanie — jak powiedziałem — taki program 
rozumiem. 


a SE 


Rzym 1 listopada. 


«. Prace przygotowawcze do soboru, o ile nam 
pńofanom wiedzieć można, już są ukończone. Obe- 
cnie, jak słychać, pracują nad regulaminem, któ- 
rym się sobór ma rządzić w swych obradach. Pod- 
stawą tego regulaminu, jak już wspominałem, ma 
być, system parlamentarny oddawna istniejący w 
kościele; zostają tylko do wprowadzenia niektóre 
szczegółowe przepisy dotyczące porządku zewnę- 
trznego, w ezem doświadczenie nowożytnych ciał 0- 
brądujących politycznych nie małą będzie pomocą. 
Wolność obradowania o tyle szerszą tu będzie niż 
w jakiejkolwiek Izbie prawodawczćj, o ile wyższy 
i świętszy jest charakter moralny wysokich dostoj- 
ników obradujących na soborze od członków ciał 
politycznych. 3 

Biskupi coraz licznićj się zjeżdżają, chociaż z 
Europy dotąd jest nie wielu. Kardynał Bonnechose 
mika! z Rouen przybył w tych dniach i za- 


Szef Namiestnictwa mianował adjunktów powia- 
towych: Wiktoryna Reichelta, Walerego Ba- 
rańskiego i Zygmunta Masiuka koncepistami 
Namiestnictwa; adjunktów powiatowych Władysła- 
wa Marynowskiego, Jana Szałaka, Leona 
Kopczyńskiego, Michała Panciewicza, Wła- 
dysława Haleckiego, Michała Towarnickie- 
go, Henryka Cossę i Tytusa Karchesego ko- 
misarzami powiatowymi, a konceptowych prakty- 
kantów Namiestnictwa Stanisława Czerwińskie- 
go, Albina Świtalskiego, Bronisława Gurciń- 
skiego, Leopolda Morawetz, Roberta Terle- 
ckiego, hr. Augusta Dzieduszyckiego, Dra 
Kazimierza Chłędowskiego, Dra Tadeusza Pi- 
lata, Michała Korekjartę, Emiliana Schutta, 
Edwarda Romera i hr. Bronisława Łosia kon- 
ceptowymi adjunktami. 


Lwów 5 listopada. 


mieszkał przy kościele Sw. Ludwika, którego nie- 
gdyś był rektorem. 

Kawalerowie Maltańscy ofiarowali swój pałac na 
mieszkanie 4ch biskupów, a zarazem złożyli 25,000 
fr. na koszta utrzymania soboru. 

Q kardynale Reisach wiadomości są zawsze nie- 
pokojące, chociaż od trzech dni, po przyjęciu Sa- 
kramentów Swiętych, doznaje pewnćj ulgi. 

Mówią znowu o konsystorzu, który ma być zwo- 
łany jeszcze przed Soborem, ale nie będzie na nim 
norhinacyi kardynałów, tylko biskupów. Przy téj 

ości kardynał hiszpański Moreno, dawnićj 
owany, teraz za przybyciem do Rzymu ma 
otrzymać kapelusz. Zdaje się, że Ojciec Sw. za- 
chowpaje kapelusze kardynalskie na czas soboru, 
aby jz większą swobodą niemi rozrządzać, mając 
sposfQbność poznania tylu dygnitarzy i ocenienia 
osobiście ich zasług. Teraz byłby zmuszony mia- 
nowąć wielu rzymskich prałatów, którzy według 
ustalonego zwyczaju są na porządku kolei, a takie 
mianowania przed soborem mogłyby przykre zrobić 
wrażenie na cudzoziemców, budząc podejrzenie ja- 
koby Papież chciał się swojemi kreaturami oto- 
czyć dla wzmocnienia swego stronnictwa. 

Z |ęiała dyplomatycznego nikt prawie dotąd nie 
przybył, choć lada dzień oczekują nieobecnych am- 
basadorów. Ma też przyjechać w tych dniach W. 
księżna Ołga wirtemberska, siostra Cesarza Ale- 
ksanilra, która już jest we Florencyi, i ma zaba- 
wić jw Rzymie dość długo. Może znowu niektóre 
dzięnniki będą pisały 0 rokowaniach między Pe- 

urgiem a Rzymem; tym razem jednak nie trze- 
być głębokim politykiem, aby pojąć zupełne 
nieprawdopodobieństwo podobnych wniosków. By- 
tngść téj dyplomatyki w Rzymie bardzo się natu- 
ralnie w obecnćj chwili tłómaczy; bo Rosya, nie 
jąc tu żadnego przedstawiciela rządowego, mu- 
ukać tego rodzaju ajentów dla śledzenia bie- 
raw tak wielkiej wagi jak obrady przyszłego 
ı i towarzyszące im obroty dyplomatyczne 
itych mocarstw. Być także może, że zamiar 
wy = córki za króla bawarskiego, który siostrze 

kićj przypisują, nie jest bez wpływu na ten 
do Rzymu. 

Królowa Izabella ma także tu przybyć w celu 
przygotowania księcia Asturyi do pierwszćj komu- 
nii i bierzmowania. Jest jéj życzeniem, aby ta do- 
mowa uroczystość odbyła się w sam dzień otwar- 
cia sobpru. 

„Docłodzą tu wieści, o których zresztą i dzienni- 
ki już/ wspominały, że Cesarz Austryacki wracając 
z Egiptu ma się spotkać w Neapolu z Wiktorem 
Emanuelem. Ciekawa rzecz, czy będąc tak blisko 
Rzymu i w tak uroczystym czasie, nie uzna za 
stosowne odwiedzić Papieża. ; 

Powstanie w Dalmacyi bardzo tu zajmuje umy- 
sły, wyraźnie w tym ruchu widzieć się daje 


(7). Wczo rajszy dzień był wygraną dla polity- 
ki dodatniej, rachującej się z rzeczywistością o sta- 
nowczą przegraną polityki abstencyi. Abstencya tak 
w dyskusyi, jak przy głosowaniu, poniosła klęskę, 
po której nie tak łatwo pryyjdzie się jej podnieść. 
Niespodziewanym epizodem było, że sprawozdawca 
komisyi konstytucyjnej p. Zyblikiewicz, komisyi, któ- 
rej główną i przewodnią myślą była polityka dodatnia 
i obesłania bezwarunkowego do Rady Państwa, o- 
świadczył raptem, że i on mniema, że abstencya 
najprędzejby do celu doprowadziła. Pojmiecie, ja- 
kie to było coup de théatre Natychmiast jednak 
mowca dodał, że nie może jej doradzać, bo kraj 
nie jest do niej przysposobiony. Na to prosty ka- 
żdemu przyszedł na myśl wniosek, że już tem sa- 
mem nie jest to środek prowadzący najprędzej do 
celu. W samej rzeczy, pomimo znanej biegłości 
parlamentarnej szanownego sprawozdawcy, nie mógł 
on jakoś wybrnąć i pogodzić zdanie za abstencyą 
z sprawozdaniem komisyi. Niewątpliwie, jako spra- 
wozdawca p. Zyblikiewicz, chcąc bronić abstencyi, 
zbyt trudną przyjął na siebie rolę. Kto jednak zna 
oryginalność szanownego posła krakowskiego, tego 
zdziwić nie może ów epizod. Jedynem jego następ- 
stwem było, że słabo odbijał sprawozdawca argu- 
menta abstencyonistów, a przynajmniej nie tak sil- 
nie, jak to zwykł czynić w dyskusyach sprawozdaw- 
czych, ale właśnie może tego chciał. Przemówie- 
nie zastępcy namiestnika p. Possingera, było jak 
zawsze nacechowane taktem, i wypowiedziane z tą 
miarą, która jest konieczną w urzędowych oświad- 
czeniach. Przemówienie to jednak było zdaniem 
mojem, bardzo znaczące, i cechowało widoczny 
zwrot rządu w kwestyi galicyjskiej. W przeszłym 
roku namiestnik i komisarz rządowy oświadczyli 
się stanowczo i energicznie przeciw rezolucyi; w 
tym roku rząd oświadczył przez swojego przedsta- 
wiciela, że, nie ma nic przeciw ponowieniu zeszło- 

Teraz, co się tyczy stronnietwa rezolucyonistów, | rocznych uchwał, a co ważniejsza, że nie będzie 
którzy podobno chcą wywalczyć rezolucyą. Należy |miał nic przeciw traktowaniu sprawy na drodze 
zastanowić się, jakiemi środkami zamierzają dojść konstytucyjnej. Oświadczenie to zrobiło bardzo do- 
do celu. Poszlą delegacyą do Wiednia jeszcze raz bre wrażenie, a jeżeli mnie moje wiadomości nie 
i to z tą instrukcyą, że jeżeli nie wywalczy rezo- mylą, to rzeczywiście odpowiada ona znacznej 
lucy — podobno w 4 tygodniach — (wesołość) | zmianie w usposobieniu ministeryum w tej sprawie. 
wtedy mają złożyć mandaty i powrócić. Przyznam |Co się tyczy adresu, p. Possinger w sposób bar- 
się Panom, że istotnie nie warto było taki klub|dzo delikatny, dał do zrozumienia, że trzebaby go 
zakładać, którego istnienie się skończy za 4 tygo- |nieco ogładzić. Następnie, znaczącem przemówie- 
dnie. (Śmiech.) „Ale powiadają, że trzeba wybrać | niem było to, w którem p. Grocholski uderzył z ca- 
delegacją jednolitą. Otóż tu przypominam Panom, |łą siłą przekonania a z wielką znajomością kraju 
że taka drobna okoliczność , jak że ci Panowie,|i stosunków na abstencyonistów i abstencyę. Słowa 
którzy jeszcze dzierżą swe mandaty, nie chcą ich|jego były pełne powagi i prawdy, a ciągłe pyta- 
złożyć, pokrzyżować ay wszystkie szyki. I już|nie i cóż po tem? powtarzane wśród coraz silniej- 
po całym programie rezo; My bo delegacya | szej argumentacyi, było taranem rozbijającym teo- 
już nie może być jednolitą. ovaa; że ci Pa-|ryę abstencyi. Mniej szczęśliwie mówił p. Grochol- 
nowie powinni i obowiązani są złożyć mandaty, że|ski o reorganizacyi całej monarchii i o naszym do 
Takes Be. niej stosunku. Tu widocznie mowca uniósł się i 

*) Jest to stronnictwo hr. Leszka Borkowskiego. wpadł w nieco przesadną retorykę, tak mu zwykle 


“t ledeń 5 listopada. Wszystkie ruchy wojska 
austryackiego w południowej Dalmacyi ograni- 
czają się od kilka dni na wyprawach przeciw po- 
wstańcom w Żupie. Pomimo stereostypowego do- 
niesienia o ofiarowanem poddaniu się całej Żupy 
a nawet innych w północnej części okręgu kotar- 
skiego położonych powiatów, żadna dotąd nie pod- 
dała się miejscowość. W dowód, jakie trudności 
przedstawia teren w Dalmacyi, przytoczymy, że 
wojsko od kilku dni operuje i jeszcze nie mogło 
dojść z Kotaru do Buduy, a jednak odległość je- 
dnego miejsca od drugiego wynosi 3 mile, tj. marsz 
dzienny w każdej wojnie w zwykłych okoliczno- 
ściąch. Brygada pułkownika Fischera doszła jak 
wiadomo, po dłuższej walce pod Trinitą do Su- 
twary w górach nad granicą czarnogórską, zaś 
brygada jenerała Dormusa obsadziła wioski 
Lizewice i Wranowice niedaleko od Buduy. Po 
dwóch dniach donosi telegram, że połączone bry- 
gady zdobyły pozycyą pod Syżycami o pół mi- 
li od Sutwary odległą! 

Świadczy to, z jaką trudnością wojsko naprzód 
się posuwa i na jak zacięty napotyka opór. O ope- 
racyach przeciw powstańcom w północnych, bardzo 
górzystych i prawie niezdobytych pozycyach okrę- 
gu kotarskiego, dziś niema jeszcze mowy. Po kilku 
nieszczęśliwych potyczkach przekonano się, że trze- 
ba koniecznie czekać na nadejście posiłków, aby 
módz skuteczniej działać przeciw powstańcom oko- 
ło Dragalów, Cerkwic, Kisano i Lednic. W tym 
celu ściągają pułki a przynajmniej bataliony pra- 
wie z wszystkich miast austryackich, gdzie zna- 
czniejsze stoją załogi. Mają tam także odejść puł- 
ki z Pragi, Berna i Lwowa. W potyczkach dnia 
3 listopada było 3 zabitych i 9 rannych, między ni- 
mi porucznik Wiesner. 

Rząd włoski pozwolił wojskom austryackim prze- 
chodzić przez swe terytoryum, aby w ten sposób 
przyspieszać przesyłki wojsk z Tyrolu do Dal- 
macji. 

Nowa Presse zawiera następujące dwa telegramy: 

Kotar 4 listodada. Główna kwatera wojska, 
która operuje w Żv pie, znajduje się w Sutwa- 
rze (o milę od Kotaru, na południe. Red). Dziś 
odeszły tam posiłki żandarmeryi. Operacye jenera- 
ła Dormusa z Kotaru są skombinowane z rucha- 
mi półkownika Schónfelda, który działa w Bu- 
duy. Wczoraj przez cały dzień i dziś stoczono 4 
utarczki w Żupie. Wypadły one, zwłaszcza popołu-|dagowany jest częścią na podstawie protokułu SP! 
dniu, korzystnie dla wojska. Dom greckiego popa |sanego z zeznań wziętej przy napadzie w niewo/$ 
Radovanowicza w Sutwarze spalono. Straty załogi po jej uwolnieniu. ; 


CZAS z Niedzieli 7 Listopada 1869. 


19,500 
20,147 
20,881 
21,713 
22,872 
23,729 
24,643 
26,109 
28,041 
28,745 
29,395 
30,064 
30,705 
31,910 
32,724 
33,941 
35,573 
36,593 
37,157 


19,572 
20,258 
20,914 
21,860 
23,091 
24,020 
24,837 
26,140 
28,447 
28,901 
29,567 
30,113 
30,868 
31,939 
32,899 
34,305 
35,866 
36,663 
37,283 


19,592 
20,322 
20,999 
22,081 
23,372 
24,186 
24,940 
26,260 
28,619 
28,912 
29,602 
30,148 
31,366 
31,946 
33,509 
34,669 
36,016 
36,719 36,859 
37,691 37,797 38,108 
38,489 38,497 38,508 


19,672 
20,325 
21,141 
22,239 
23,513 
24,193 
25,280 
27,187 
28,683 
28,943 
29,632 
30,162 
31,789 
32,130 
33,661 
34,995 
36,037 
36,850 


19,694 
20,585 
21,460 
22,574 
23,586 
24;404 
25,353 
27,581 
28,686 
29,238 
29,636 
30,412 
31,875 
32,540 
33,719 
35,401 
36,444 


dzieć się o liczbie i wielkości załog w rozmaitych | 19,396 
a działy DRE w obwodzie kotarskim. W komendzie | 20,016 
Castelnuovo Castelnuovo z załogą 138 ludzi, Spagniuol | 20,594 
z 152 ludzmi, Jgalo Magazza z 63 ludźmi, Kombur |21,625 
(magazyn prochowy) z 13 ludźmi, Prerlaka z 13)|22,748 
ludźmi, Punta d’ Ostro z 53 ludźmi, porte Rodo |23,720 
z 59 ludźmi, Radisevie z 69 ludźmi, Mamula z 42 | 24,477 
ludźmi, Punta d” Arra z 10 ludźmi. W komendzie | 25,453 
kotarskiej: Vermac z 62 ludźmi, Trinita z 37 lu- |27,840 
dźmi, Gorazda z 46 ludźmi, Traste V z 38 ludź- 28,717 
mi. Traste VI. z 33 ludźmi, San Croce z 30 ludź- 29,242 
mi, San Giorgio z 25 ludźmi, Dragali z 60 ludź- | 29,730 
mi, Cerkwice z 15 ludźmi. W komendzie Buduy: 30,644 
Kosume z 29 ludźmi, Spridione z 23 ludźmi, Ko- 
pac z 23 ludźmi i Presicka z 23 ludźmi. 


Obwarowany blokhauz Staniewicze, zaop 
dwa 12-funtowe moździerze, w 6-funtowe działo 
polowe i dostateczną amunicyę działową i karabi- 
nową pod dowództwem podporucznika Karola Weis- 
8a, miał załogę złożoną z ogniomistrza, 11 artyle- 
Tzystów i 33 strzelców 4tej kompanii 27go bata- 
„0nu. Posterunek ten był uprowiantowany na 19 dni 
i nakazano, aby zasoby żelazne, które oddawna ze 
Względów oszczędności we wszystkich warowniach 
th minimum były doprowadzone, pozostawić nie 
knięte i aby wojsku codzienną żywność regularnie 
Dandurka nazwiskiem Stane donosiła. 
ieczorem 21 października powietrze było bar- 
dzo dźdżyste i gruba mgła opadła, także nic widzieć 
Me było można. Nikt w warowni nieprzypuszczał 
Neprzyjacielskiego napadu. Było około 7ej, gdy u- 
JSzano przy w wejściu do blokhauzu wołającą 
Pandurkę, aby jej otworzono, gdyż dzienną żywność 
rzynosi! Na to wezwanie kazał komendart straży 
Drzybramnej składającej, się z dowódzcy patrolu i 
strzelców spuścić most zwodzo y, który zamyka 
lyjście wprost prowadzące w pole i oficer udał 
SIę osobiście na most, aby w towarzystwie strzel- 
ca prowiant odebrać. Bitat 
aledwo atoli ostatni pierwszą paczkę odniósł 
0 warowni, gdy nagle kilka strzałów padło, które 
stojącego na moście komendanta powaliły i zna- 
Czna liczba Morłaków z okrzykiem „hura“! w bra- 
mẹ uderzyła. | 
Z straży przybramnej niósł właśnie, jak powie- 
ziano, żołnierz paczkę wewnątrz, a inny stał z, 
ampą w ręce w bramie. Dowódzca patrolu będący 
przy spuszczaniu mostu, który 1 lub 2 ludzi spu- 
Ścić, lecz zaledwo 5 lub 6 podnieść go mogło, 
Odszedł na rozkaz oficera do strażnicy, aby wy- 


Przeglad polityczny. 
Depesze telegraficzne. 


Drezno 4 listopada. Wniosek deputowanego 
Wigarda o przywrócenie ustawy wyborczej z r. 
1848 odrzucony został w izbie wszystkiemi głosa- 
mi prócz sześciu, a przeciw- wniosek Riedla wzglę- 
dem przywrócenia systemu jedno -izbowego i roz- 
szerzenia prawa wyborów, 40 głosami przeciw 37. 

Paryż 5 listop. Figaro donosi, że Cesarz na- 
radzał się we czwartek kilka godzin z księciem 
Napoleonem a potem polował w Compićgne. La 
France mówi, że ks. Metternich wyjeżdża dziś do 
Wiednia. Sićcie wzywa do utworzenia towarzystwa 
akcyjnego, któreby zakupiło wszystkie opozycyjne 
dzienniki paryskie sprzedawane w Paryżu za bez- 
cen po ich zużyciu i rozsyłało je na prowincye 
bezpłatnie (?) 

Paryż 5 listop. Królowa Izabella wyjeżdża 
w pierwszych dniach grudnia do Rzymu, a przed 
wyjazdem zamierza abdykować na rzecz syna swe 
go, księcia Asturyi. 

d*aryż 5 listop. Le Temps mniema, że coraz 
bardziej utrwala się mniemanie, że izba będzie 
rozwiązaną. Przytacza on powody za tem przema- 
wiające, a mianowicie ten, iż dzisiejsza większość 
izby nie reprezentuje istotnego usposobienia umy- 
słów kraju. La Liberté zaprzecza wszystkim po 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 

łaraków 6 listopada. Jak już donieśliśmy, w po- 38,508. 
niedziałek otwartą będzie szkoła przemysłowa miejska, } Nra: 160 205 413 450 687 880 
a jutro odbędzie się w kościele Franciszkanów o godz. 896 9538 1002 1141 1309 1351 1496 1602 1609 
10ej rano nabożeństwo na intencyę jej otwarcia i na-| 1647 2048 2052 2446 2466 2949 2989 3076 3098 
stępnie w sali ratuszowej zagajenie jej wstępne publi- 3575 3622 3893 3983 4013 4080 4136 4199 4429 
czne przez Prezydenta miasta. Plan nauk tej szkoły 4503 4597 4170 4877 5128 5321 5367 5522 5844 
zatwierdzony przez Radę miejską, obejmuje trzy oddzia- 6024 6128 6271 6486 6373 6574 6741 7087 7090 
ły. W dwóch pierwszych uczą: nauk matematycznych 7094 7133 7164 7376 7509 7725 7893 8002 8019 
prof. J. Zaleski, historyi i jeografii p. Wilhelm Gą- 8270 8398 8410 8444 8807 8911. 
siorowski, fizyki Dr Skiba, chemii p. Aleksan- Na 1000 złr. Nra: 107 ;121 197 246 398 509 
drowicz, rysunków |prof. Wład. Łuszczkiewicz, 504 562 584 791 949 964 1065 1420 1489 1522 her ecza 
prowadzenia ksiąg i stylu p. Gwiazdomorski, ka- 1818 1837 2538 2557 2798 2832 8045 3195 3409 głoskom o kryzys ministeryalnej. W prefekturze po- 
ligrafii p. Tarczyński; w trzecim specyalnym oddziale |3419 3447 3509 3605 4089 4096 4304 4370 4535 |licyi zaprzeczają, aby Rochefort przybył już do 
rysunków budowniczych p. Ant. Kuszczkiewicz, 4583 4636 4921 5016 5537 5813 5844 5864 6046 | Paryża. 
ornamentyki i nauki o stylach p. Szynalewski, mo- 6179 6980 7579 7963 7999 8024 8092 8102 8231| Paryż 5 listop. (N. fr. Pr.) Mui:mają tu, że 
delowania p. M. Müller, rysunku i budowy machin oraz | 8761 8796 8810 8817 8826 9075 9125 9580 9833 | porozumienie się Austryi z Turcyą w sprawach: 
modelowania w drzewie p. Leon Zieleniewski, mecha- 9951 10,038 10,603 SR 11,186 11,255 11,299 | wschodnich utrwalone zostało odwiedzinami Cesa- 


znaczyć ludzi do odbierania żywności. 1 í A ; *0-111,348 11.385 770 11.791 Ą 
— ko iki Dr Brzeziński, budownictwa p. Ant. Łuszczkie-| 11,588 , ; 11,633 14, P rza Austryackiego w Konstantynopolu. Hr. Beust 
tite niy orin eent pD wów aa nauki o kolorach prof. Wład, Łuszczkiewicz, 11,946 12,691 12,986 13,088 13,127 18,767 popierał skutecznie usiłowania „Francyi, aby od 
I strzały s ak wprawdzie załogę, że na- |jeometryi wykreślnej Dr T. Zebrawski, technologii 13,920 Ty 14,139 14,307 14,391 15,642 |wieść Sułtana od podroży do Egiptu. i 
Ychmiast do h GE poskoczyła i za broń | chemicznej prof. Rozwadowski, ekonomii tudzież u- AG LL 18,889, 16,050 16058 1618] Rzym 3 listopada. Poseł francuski margr. 
reia i 0 sw nią wbiegłi Morłacy i strze- | staw handlowej, przemysłowej i wekslowej Dr Miecz. 16,400 OR A 16,798 17,186 17,232 Banneville, przybył tutaj. F i 
~ gam pe r ZA IW Strzelcy odpowie- | Bochenek. 11,868- 1i, 18,095 18,328 19133- 19,177 Wiorencya 3 listopada. Król Wiktor Ema. 
zicli es i ni ia i i i wyparli nieprzyjacie-| — Wystawione w sali Tow. naukowego obrazy Ś. p. 19,317 19,405 19,492 20,058 20,072 20,258 |nuel zaziębił się onegdaj na polowaniu, i dostał 
ty wz ami na ps gel kob lecz mógł on na | Grottgera, pomimo swej piękności i prawdziwej potęgi 20,581 20,921 21,317 21,524 21,598 21,637 febry, ale już dziś ma się lepiej i udał się w okoli- 
placu al e ib = nić el od dalszego ognia. |artyzmu, mało ściągają widzów. Zdawało się, że nie 21,982 22,168 22,470 22,723 22,968 23,175 |cę Pizy, skąd niezadługo tu powróci. =) 
t pia ine zli "reM a starali się drzwi | trzeba będzie zachęcać publiczności do zwiedzania tych 23,230 23,626 23,777 24,033 24,334 24,643 „Elorencya 4 listopada. „Corresp. italienne 
|. T spostrzegli, że Mor E em piętrze roz- | obrazów. Damy o nich obszerniejszą wzmiankę, dziś 24,781 25,192 25,234 25,265 20,321 25,863 |pisze: Doniesienia otrzymane dziś z San Rossore 
Pak magazynu prochowego na ni z E ikiwś é po- |tylko wspominamy, że są one do nabycia. 25,378 25,400 25,401 25,809 26,038 26,197 mówią, że król zachorował, lecz już znacznie ma 
| M wielkim kamieniem, i poczęli - — Przełożony Muzeum techniczno-przemysłowego w|26,261 26,628 26,848 26,944 26,956 27,261 |się lepiej. Zmyśloną jest wiadomość o wezwaniu 
8ę, aby strzelać przez zrobione otwory. . chania | Krakowie, Dr Adr. Baraniecki zawiadamia nas, że 21,409 27,478 21,664 27,727 21,975 28,023 |do Florencyi królewicza Humberta. Księżna Genu- 
cze saózoną Jaiak ża że pir ogień Tonya z- p. Karola Polityńskiego z Tarnowa 28,092 28,137 i Nr 7811 z częściową kwotą eńska (matka księcia Tomasza, córka króla Jana 
R roku, gdyż natychmias ara IA ona|15 zir. dla osadników polskich w Ameryce; od p. Le- 300 złr. Saskiego, zaślubiona powtórnie za margr. Rapallo) 
„przyjacielski przez cienką podłogę, mu wandowskiego z Ukrainy 10 złr. na pokrycie ko- Na 5000 złr. Nra: 19 164 499 824 1110 1176 |wyjeżiża dziś wieczór do Neapolu. 


Florencya 5 listop. Perseveranza mówi, że 
obecne stanowisko Włoch nie może razić Austryi; 
zjazd obu monarchów jest czemś więcej niż aktem 
grzeczności, bo jest zupełniejszem szczerszem za- 
warciem pokoju niż traktat r. 1866. Oba państwa 
sąsiedzkie mogą sobie nawzajem więcej pomagać. 
Berseveranga poczytuje odwiedziny Cesarza we 
Włoszech za nową fazę, za symbol lojalcćj przy- 
jaźni ludów. 

Madryt 4 listopada. Zapewniają, że minister 
Topete obstaje przy swojej dymisyi. Imparcial 
pisząc o ponownem wejściu Figueroli do gabi- 
netu, widzi potrzebę położenia kresu panującemu 
nadużyciu zaciągania długów. 

Madryt 4 listop. wieczór. W skutku narady 
dziś rano odbytej, minister marynarki Topete ob 
staje przy wzięciu dymisyi. Zapewniają, że Prim 
obejmie po nim tekę tymczasowo. 


SIę cofnąć naprzód w przedsień między strażoicą 
i Schodami, a następnie na terassę Nr 1. gdzie 
SIę do 6%, u'rzymała, gdyż strzelcy strzelali do 
każdego, kto się na niższem piętrze ukązał. 

rzy rozpoczęciu walki wzięty został w niewolę 
artylerzysta, który tłumaczyć musiał strzelcom 
ezwanie, aby się poddali, albo w powietrze wy- 
adzeni zostaną. Wezwanie to zostało jednak ze 

| Strony załogi bez odpowiedzi. ik, A 

„ Wtem począł nieprzyjaciel z będącej już w posiadaniu 
| Jego wyższej terasy Nr. 2 rzucać na dach terasy Nr.;1 
Wielkiemi kamieniami i strzelać przez  szczerby 
| rasy Nr. 2 i przez otwory porobione w dachu 
| terasy Nr. 1. Gdy w tem położeniu rzeczy wszelka 

Nadzieja skutecznej obrony zniknęła, począł traktować 

DO niejakim czasie obeznany z językiem krajowym 
ogniomistrz Laudon z nieprzyjacielem, a załoga 
będąc uwiadomioną o rezultacie, postanowiła pod- 
ać się. Nieprzyjaciel poprowadził następnie jeń- 
tów do dolnej Poberi.ż Z pomiędzy strzelców pa- 
dło podczas walki dwuch ludzi, strzelcy Józef Gros 
ózef Kochreiter, a 4 żołnierzy i kapral zostali 
ranni to jest: strzelec Piotr Stich, dowódzca patro- 
lu Józef Kunnert, strzelcy Jan Rumpf i Grinschel. 
Strzelcy otrzymali na ponowną prośbę pozwo- 
enie zabrania zwłok swego oficera, którego znale- 
l zabitego kilku strzałami i licznemi cięciami 1 

Dchnięciami pod mostem zwodzenym, do dolnego 

oberi, gdzie dlań w d. 22 zrana grób wykopali. 
Gdy ten już był gotowym — mogło być między 
8odziną 8 i 9tą — otrzymali wprawdzie strzelcy 
mNoŚĆ, lecz zarazem rozkaz natychmiast opuścić 
br.jsse i udać się do Bnduy. Wzbroniono im zê- 
czę, 7 .Sobą zwłoki i pochować je, lecz przyrze- 
Zono jm że będą pogrzebane. Wiadomość o pod- 
Aniu się blokhauzu Staniewicze przyniósł do Kotaru 

Strzelec Jan Jung, który się przez powstańcow 

Prześliznął. 

d Co się tyczy wyprawy do Buduy, rozpoczętej W 
. 22 pażdziernika wieczorem, zarządzoną ona zosta- 
a w skutek wiadomości przez fmp. w d. 22 w 

Południe telegramem nadesłanej, że Buduę, której 

katoga, aby uzyskać żołnierzy do wyprawy na Cer- 
Wicę. i Dragali, do 50 strzelców zredukowaną Z0- 

stała, oblega kilkuset powstańców. 


Żóltow-|1299 1553 1574. 

Na 10,000 złr. Nra: 164 398 495 733 1127 i 
Lit. A. Nr. 257 na 50 złr., Nr. 430 na 70 złr., 
Nr. 789 na 1470 złr., Nr. 1338 na 60 złr., Nr. 1457 
na 700 złr., Nr. 1971 na 2890 złr., Nr. 2402 na 
„Czechy i|50 złr., Nr. 29382 na 1100 złr., Nr. 3490 na 
kiego|25,650 złr, Nr. 3491 na 3700 złr, Nr. 3730 
na 600 AE na 19,390 złr., m RZ na 

io“ (wiersz) p. EL... y. — „Pensyonarka* powieść Marka | 1000 złr., Nr. 5216 na 500 złr., Nr. 5410 na 
Raki a Markowiezowej) aret ukraińskie- | 18,200 złr., Nr. 5478 na 18,500 złr., Nr. 6033 
go p. Stachurski (ciąg dalszy). — „Teatr“ przez jna 100 złr., Nr. 6245 na 100 złr., Nr. 6476 na 
0...le.— „Przegląd krytyczny“ przez O ...le.— „Roz-|100 złr., Nr. 6499 na 50 złr., Nr. 6603 na 600 złr., 
REWATĄ Nr. 6724 na 450 złr., Nr. 6805 na 400 złr., Nr. 

— Dziś wyszedł dalszy humorystyczny świstek abe- 6932 na 100 złr., Nr. 7063 na 400 złr., Nr 1155 
cadłowy pod napisem Dukat. Zapowiedziany piąty, no- |Na 200 złr., Nr. 7791 na 100 złr., Nr. 7961 na 
sié będzie nazwę Egoista. 300 złr., Nr. 7996 na 150 złr., Nr. 8176 na 600 złr., 

— Wyszedł dziś także Nr 9 czasopisma Diabol z|Nr. 8368 na 10,000 złr. 
drzeworytami wcale udatnemi. [Ogłoszony on jest pla- (Wadzałano.) 
EE ort z aaea le ZE W interesie pp. gospodarzy i właścicieli koni pozwala- 

— Obraz Matejki „Unia lubelska“ wystawiony | my sobie zwrócić uwagę takowych na wziętą recenzyę 
jest w Wiedniu w osobnej sali w domu zwanym „Kiin-|7 Czasopisma węgierskiego *Varsarnopi Ujsag, 0 wy- 

robach weterynaryjnych Kwizdy. 


stlerhaus*, przeznaczonym na wystawę obrazów. yna; f ; 3 
d Przedstawienie amatorskie w Wieliczce komedyi| Przez podniesienie rolnictwa we wszystkich gałęziach 


szeniowskiego Okrężne odbędzie się nie w tę lecz| znalazła także racyonalna hodowla bydła zasłużone uz- 
abe niedzielę (14 b. ak K nanie a postepujący rolnik uważa z daleko większą 

— (zwartkowa Gazeta Narodowa została skonfisko- | troskliwością na stan zdrowia swych zwierząt domowych, 
waną za artykuł o Dalmacyi. mając na uwadze jakie straty nastąpią jeżeli to za~ 

— D. 26 z. m. zgorzały w Borowy w powiecie Mie- | niedba. Zdarza się jednak często, że pomocy lekarskićj 
leckim stodoły i spichrze, podobno; skutkiem podpalenia; | nie znajdzie na Wsi zaraz pod " 1 w takim razie 
szkoda wynosi około 40,000 złr. musi się spuścić na swoje własne doświadczenie. 

— Król Pruski bawi właśnie tuż u granicy okręgu| Możemy więc słusznie p. Franciszkowi Ja- 
krakowskiego; przybył bowiem do Pszczyny na polowa- j% 0 0 Kwizdzie, aptekarzowi obwodowemu w 
nie, skąd w niedzielę waca do Berlina. Kornenburgu, policzyć za winą zaslugę, 

> W Poznańskiem umarli d. 3 b. m. hr. Aleksan- | oddaną gospodarstwn wiejskiemu, że podał rolnikowi 
der Miączyński z Pawłowa, jeden z Belwederczyków, | Wszystkie środki, aby zizi pick swych zwie- 
i hr. Adolf Potworowski z Parzencewa. rząt domowych a w (razie JA e aoc samemu 

— W Londynie umarł d. 4 b. m. znany powsze- | Czynnie pomagać. Jednak nie samo tylko zdrowie przy 
chnie amerykanin, filantrop Jerzy Peabody, który mi- preparatach weterynaryjnych prii dy miano na oku, 
iony oddał na zakłady dobroczynne i humanitarne w ale także większe produkowanie, odzielnie 
pęk i Ameryce mleka i tegóź polepszenie, możność dzialania 
„Adik: Zakłady górnicze i hutnicze w Górnym Szląsku |przy pod wyższaniu siły i ilość pokarmu. J tak służy 
oiid nazwę Königshütte, będące własnością skarbu ogólnie uznany proszek pea a dla bydła 
pruskiego przeszły drogą licytacyi do hr. Hugona Hen- jako p zak lekarstwo <a W bz za pk. 
aledwo przybył z Cerkwicy do swych kwater | kel-Donnersmark, właściciela Nakla, Rząd pruski od ni = os AA TE aiscin © c kę az) 
27y batalion strzelców liczący 230 ludzi, musiał |dawna przekonał się iż zakłady te wymagające cią- sa zab a yT 4 akc: i fabbekowoiać AZ 
atychmiast znów wyruszyć i wsiadł wraz z Ż|głych wkładów i kosztownej administracyi, nie przy- StI A E iri wywiara ak bys 

iałami rakietniczemi wśród burzliwego powie- | noszą dochodu odpowiedniego. Kosztowały onp preso anian ZOK skutek, regulując funkcie organów, 
zaj godz. 6tej wieczorem na pażówięć wy 3 sA talarów. Hr. Henkel nabył je za 1'/, milio- czyśzGzĄC krew M le oddzielnie exkremertów; 
noier“ zdążono do Buduy | nów talarów. i ; owe nre podlegają tyłu 
opiero wdw. ej. Na roint rakietowy okwśtie — Dnia 4 listopada pochmurno, po południu deszcz. „łkania zo iadan ak j 0. k. 
Drzyśli dwaj mieszkańcy na pokład i donieśli, że | Termometr od + 29.7 doszedł do + 59.5 R. Dnia 5 |° j 


ia ki ' . płyn przywrotczy ulecza ochronie- 
są i ili r0-| w ci kilkakrotny deszcz, termometr od + 49.0|uPrzyw. p r 
» oszczanie z załogą obsadzili wały w celu obro | ke 3 U, „Arent zeszędłszy dnia 4go|nia, reum atyzmy, spuchnięcia muszkułów 


wieczór aż na 319.10 odtąd począł iść szybko w górę; zwichnięcia, skaleczenia ! służy do podnie- 


sami i i ści muszkułów. 
zc y ai, ? da stan jego był sienia siły i elastyczno 
rge dni - 106 R. Wiatr zachodni | Najlepszóm zaręczeniem za doskonalość tego płynu przy 
. , 


hwilami dość mocny wrotczego jest po wypróbowaniu ez woski urząd 
Anas W niedzielę dnia 7 listopada, Opieki Najświęt- | Sanitarny udzielony wyłączny “przywilej przez N. 


: "dzi i i Cesarza Franciszka Józefa I. 
szej Maryi Panny; w poniedziałek dnia didiu Nie mniejszej doniosłości dla rolnika jest maść ko- 


Wystawy lekarsko-przyrodniczej; od p. 
ed Ukrainy 50 złr. na korzyść Muzeum techni- 
czno - przemysłowego krakowskiego ; od p- Z. G. z Po- 
dola 50 rsr. dla przesłania według udzielonych wska- 
zówek na cel dobroczynny. $ 

— Wyszedł Nr 31 Kaliny i zawiera: 
Polska w XV wieku“ p. Wincentego Sarnec 
(dokończenie). — Wjazd do Skały (drzeworyt).— „Życze- 


Ustąpiliśmy dziś zupełnie miejsca szczegółowym 
sprawozdaniom z obrad sejmowych; pomimo tego 
nie zdołaliśmy pomieścić wszystkich nadesłanych 
nam ranną pocztą materyałów. Podaliśmy więc co 
najświeższe, a zatem i najpilniejsze, pozostawiając 
resztę dopełniającą rozprawy, oraz mowy posłów, 
do przyszłego numeru. 

Dodajemy tylko jeszcze, że hr. Henryk Wodzi- 
cki. podczas szczegółowej nad adresem dyskusyi, 
wniósł wypuszczenie dawniejszego ustępu 12go i 
umieszczenie natomiast następującego: „W poczu- 
ciu zależności istotnego dobra naszego od potęgi 
i pomyślności całej monarchii, śmiemy wynurzyć 
W. C. Mości to głębokie przekonanie, ża pomyśl- 
ne rozwiązanie tej sprawy jako wymiar sprawie- 
dliwości dla dążeń i praw narodowych w monar- 
chii stanie się rzeczywistem uznaniem tej zasady, 
której wszechstronne zastosowanie przynieść jedy- 
nie może państwu nową czerstwość i siłę“. Wnio- 
sku tego Izba nie przyjęła. 

Poprawki Wodzickiego bronił z wielką wy- 
mową Stanisław Tarnowski wykazując, że brak 
nam w monarchii sprzymierzeńców, na których o0- 
przeć byśmy się mogli. Prócz tego obstawali za 
nią ks. Jerzy Czartoryski, oświadczając się wręcz 
za federalizmem i Paszkowski. Ks. Sangu- 
szko byłby za poprawką, gdyby federalistyczny 
kierunek tejże był wybitniejszym. 

Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu miał się od- 
być wybór delegatów w miejsce tych, którzy zło- 
żyli mandaty. Telegram przyniesie nam zapewne 
rezultat wyborów. 

Już przy otwarciu teraźniejszego sejmu pruskie- 
go podnieśliśmy ważność zadań, jakie rząd zamie- 
rzył poddać mu pod rozbiór, a mianowicie nową or- 
dynacyę powiatową i gminną, odpowiadającą tak 
zwanej u nas gminie zbiorowej, z rozszerzonym 
samorządem, a następnie nową ustawę edukacyjną. 
Liberalne stronnictwo oddawna nieprzyjaźnie uspo 
sobione dla ministra oświecenia Dr Mühlera, oso- 
bliwie ze względów na uznawanie przezeń łączno- 
ści szkoły z kościołem i opór jego przeciw zasa- 


Mimo niepogody i trudnych okoliczności posta 
Lowiono Sł a e wylądować. Major Toms ka- 
ps kompanii wysiąść na ląd i urządzić rekonesans. 

od jej strażą dokonano wylądowania. Gdy to 
utecznionem zostało, z równą ostrożnością 0b- 
ono miasto i zatrzymano parowiec, gdyż pow- 


waley liczyli 5-600 ludzi a i w mieście znajdo-|Czterech Koronatów męczenników. age, |pyłowa na pruchniojące i Pękające kopyta |dzie szkół bezwyznaniowych, toczyć będzie na polu 
wej się mogli zdrajcy, drogę ira morską UWA-| syge ET S || a} o puste miejsca; ta zp na arh wychowania bój an A kr war Plec 
należało za jedyny odwrot. 3 f ilnóm nacieraniu. wytrwałość i ela-|wiem minister całkowity swój obszerny projekt u- 
Działa okrętowe dozwalały granatami odpędzić Gospodarstwo przemy sł i handel. = jek * a co zapobiega się pęknięciu i|stawy edukacyjnej, wypracowany na jednej pod- 


stawie, nie zaś łatany z okoliczniościowych i ka- 
zuistycznych wniosków. Projekt ten obejmuje szko- 
łę ludową, seminaryum nauczycielskie, szkołę gi- 
mnazyalną, realną, techniczną i uniwersytet. Pro- 
jekt przyznaje państwu najwyższy nadzór nad wy- 
chowaniem, a osobny wniosek żąda zniesienia art. 
25 konstytucyi, który dotąd nie wszedł jeszcze 
w życie, a zastrzega bezpłatność szkół ludowych. 
Ponieważ projekt stawia jako zasadę, wychowanie 
chrześciańskie, przeto osobno traktuje szkoły wy- 
znaniowe żydowskie. Minister motywował zarazem 
swój projekt. Przypomniał, że nawet wr. 1848 
nie rozdzielono szkoły od kościoła. Każde wyzna- 
nie zachowuje swój fundusz edukacyjny. Projekt ten 
schodzi się z ustawą gminną pod względem obo-| 
wiązków gminy utrzymania szkoły ludu i nauczy- | 
cieli i prawa gminy do nadzoru nad szkołą. Pro-| 
jekt określa warunki edukacyi prywatnej, znosi. 
| 


bliżej miasta obozujących powstańców. W d. 23 
leczorem o godzinie Tej rozpoczęli powstańcy 
k rze utrzymywany ogień karabinowy na miasto 
tóry trwał przez całą noc ażdo 2'/, zrana bez us- 
nku, a parowiec i załoga odpowiadały nań. 
ni Siły strzelców od początku wyprawy od d. 18 
wys aających spoczynku, do najwyższego stopnia 
wyczerpane zost ły i major Toms wysłał w d. 23 
kt. Z0rem parowiec do Kotaru z prośbą o posiłki 
kilku w d. 24 na łodzi kanonierskiej „Streiter* z 
ilku lekkiemi działami, wziętemi z uzbrojenia 
otaru, przybyły. * 
Już o godzinie 9 


S'pruchnięciu ścian kopyta. Gnicie strzałek, pu- 
dhlina oroS i zarazy kopyt ustępują przed 
3 kopyta i ra0lce; również dobrym 


; igacyj indemnizacyjnych z d. 30 
zpw A iw ai proszkiem na > 1 
townemu zapaleniu u świń, 


PO środkiem przeciw rapto 
Z funduszu Galicyi wschodniej. jest proszek dla świń. 9 pa 
Na 50 złr. Nra: 326 442 773 913 1159 1735|W każdem zabudowaniu a Aep PUR się tak- 
1938 2317 3221 3244 3381 3595 3935 4573 4690|że obok większych zwierząt sri, ; A że 
4803 4828 5048 5198 5312 5530 5573 5613 5649 |nego rodzaju, a jako W at ae ie or 
5673 5768 5902 5936 6032. się zwykle na choryby tye karę k. : m sposo Eer 
Na 100 złr. Nra: 164 170 196 249 669 807|pada wiele z nich ofiarą rpa IŻ inn i choro y: 
1147 1584 1867 1874 1896 2050 2104 2539.2676|W Anglii więcej SANA ireli boai lu dei PE 
2940 3044 3072 3119 3223 3287 3580 3650 4155 | wszechnie i skutecznie są A odług RA .. z 
4330 4332 4773 4979 5039 5298 5510 5900 6204| czych. J. Kwizda wyra hark ye t . a 
6208 6407 6458 6582 6760 7439 7607 7641 7776|sów angielskich EE o Sai, rzeciw śe 
7992 8494 8765 8931 9200 9458 9806 10,046|robom drobiu atog a Toone i mwy- 
10,778 11,028 11,524 11,551 11,668|klym chorobom tegóż, arka > a Ró 
12,231 12,398 12,822 13,006 13,238] przeciw chórobie ps? owsiki fa ah W , 
13,381 13,496 13,507 13,877 13,879|goś6cowh epilepsy! I zh a om psów. 
13,996 14,496 14,577 14,887 14, Składy wyrobów weterynaryjnych Kwizdy są w o- 
1 5,082 1 5, 212 15.539 15,72 4 u dzistejszego numeru. umieszczone, 
16,886 17,111 17132 17,206 
17,866 18,191 18,271 18,570 
18,847 19,096 19,259 19,260 


ej 


trzymały powstańców 
że noc przeszła spokoj- 
W d. 25 nadpł i 

kompanie piechoty Aroykajyiem Hoffer“ 
i 4 3 funtowe działą, dla wz i sZkA 
aby później z Buduy módz z 
mi wyruszyć. O działaniach 
Jeszcze żadne wiadomości. 


Ważnem jest w obecnych okolicznościach dowie- 


znów 2 
ke Karola 
ienia załogi i 
ruchomemi ua a- 
tychże nienadeszły 


odrębność juryzdykcyi uniwersyteckiej, 
istnienia specyalnych jurzdykcyj. 

Tegoż dnia rozpoczęły się na nowo w izbie roz- | 
prawy nad budżetem w obecności nowego ministra 


Toi © | skarbu -Camphausena. Jako poprawka do rozpraw, 


ogólnych przyszedł wniosek Virchowa o zaprowa- 
dzenie oszczędności w wydatkach na wojsko. Stron - 
nictwo narodowo-liberalne wniosło z powodu tego 
wniosku przejście „motywowane do porządku dzien- 
nego, jako łagodniejszą forma rezolucyi. 

Minister Camphausen przedłożył i wyłuszczył 
swój plan finansowy, oświadczywszy z góry, że 
porzuca myśl poprzednika swego podwyższenia po- 
datków stałych. Plan jego zależy na ograniczeniu 
umarzania długów publicznych, co się dotąd od- - 
bywało regularnie i jednostajnie, tudzież na za- 
mianie długu spłacalnego na niespłacalną rentę, 
przez wykupienie której może następować umarza- 
nie długu. Sprzedaż własności skarbowej (a mia- 
nowicie Kónigshtitte) powiększy zasoby. Dług pu- 
bliczny wynosi 424,389.000 tal. a umorzenie jego 
na 1870 r. wynosi 8°% mil. tal. Zamiast niepo- 
wziętej jeszcze połowy pożyczki 40 milionowej 
wnosi minister zaciągnięcie 20 mil. bez obowiązku 
spłaty. Na przyszłość jednak nie zrzeka się minister 
podwyższenia podatków. Całkowity plan jego nie- 
da się streścić krótko, lecz główny nacisk na za- 
niechanie podwyższenia teraz podatków przyięty 
został przez izbę oklaskami. 

„Król Pruski nie przyjął, jak było łatwo do prze- 
widzenia, deputacyi z północnego Szlezwiku przy- 
byłej z petycyą opatrzoną przeszło 24 tysiącami 
podpisów o zadosyć uczynienie art. 5go traktatu 
prażskiego a względnie o orzeczenie przynależno- 
ści Szlezwiku przez głosowanie powszechne. Mini- 
ster spraw wewnętrznych odmówił petentom przy- 
jęcia. 

Pomimo, że izba deputowanych w Berlinie prze- 
kazując ministerstwu do uwzględnienia petycyę gmi- 
ny staroluterskiej względem ksiąg stanu cywilnego, 
uchwaliła rezolucyę wyrażającą potrzebę wprowa- 
dzenia obowiązkowych małżeństw cywilnych, Gazeta 
krzyżowa oczekuje, że gdy przyjdzie pod obrady 
właściwy wniosek o śluby cywilne, większość Izby 
oświadczy się przeciw takowym. Dziennik ten wzy- 
wa do tego konserwatystów, i mniema, że przed- 
miot ten będzie wtedy ściślej rozbierany. 

W chwili kiedy Constitutionnel w liście z Lon- 
dynu m»luje obecne położenie polityczne w takim 
stanie, że Prusy muszą się wstrzymać od dalszych 
zaborów w Niemczech a dążyć do zgody z Au- 
stryą, i że Rosya nie może patrzeć obojętnie na 
ich rozpościeranie Się w Niemczech, a następnie 
że Car zamyśla abdykować na rzecz syna swego 
carewicza Aleksandra, — Birżew. Waedomosti przy- 
noszą nam artykuł przemawiający za przyjaźnią 
Rosyi z Francyą i dowodzący, że polityka Fran- 
cyi ną Wschodzie zupełnie jest dziś zmienioną. 
Zapisujemy tylko nateraz to spostrzeżenie obu 
dzienników. 


LAE Mi Ba OE) kW 


Ostatnie depesze telegraficzne „Gzasać 


4 0 1. Wybór 

legacyi: Wybrani z większych posiadłości a zę 
yski (65), Pie- 
Krzeczuno- 
rokrotnym wy- 
s č i 49. Adam Sa- 
pieha nie wybrany zatem. Ž miast: Wild (86), 

w. 


ści agitują za nieprzyjmowani 
wiają się w skutek tego roz 
Tarnowski Stanisław referuje o przedłożeniu 
rządowem względem nadzorów szkolnych. Komisarz 
Pauli mówi przeciw, ponieważ wpływ rządu zmniej- 
szony. Pawlikow wnosi poprawkę, która zwi 
piecza wpływ klerowi ruskiemu. Komisya przyj- 
muje; Wężyk poprawkę zabezpieczającą wpływ 
nadzoru szkolnego obszarom dworskim; Są pieha 
Eg wbasiuk Teg RE sote trwa. à 
ryest 6 listop. Podczas wczorajszego D 
madzenia robotników szło bardzo burzliwie Maana 
madzenia wybrano deputacyę w celu rokowań z chle- 
bodawcami. Zmowa i wstrzymanie się od robót nie- 
ustaje, wyjąwszy robotników przy zakładzie Lloyda 
i przy zakładzie gazowym. Mechanik Trost, który 
dnia 3go b. m rano przemawiał przeciw wichrzy- 
cielom, tegoż dnia był skrycie napadnięty i ra- 
niony, a umarł wczoraj. Sprawcami zamachu są pra- 
wdopodobnie wspólnicy zmowy. 
„iserlin 6 listopada. Izba deputowanych odrzu- 
ciła 215 głosami przeciw 99 wniosek Virchowa 
względem uzbrojenia, tudzież wniosek Windh or- 
sta, żądający, aby rząd wpływał ua zmiejszenie 
wydatków Związku północnego na administrac 
wojskową, „Wreszcie wniosek Laskera 0 ic 
wane przejście do porządku dziennego. 
*aryż 6 listopada. List 
paryskiego zapowiadający po 


| 
| 
| 


Rzym 5 listopada. Civilta cattolica ogłasza 
artykuł z natchnienia Papieża, przeciw biskupowi 
francuskiemu Maret, odrzucając system, jakoby 
Papież zeszedł do cienia monarchy. Kościół bynaj- 
mniej nie myśli wprowadzić napowrót udziału Świe - 
ckich w soborze. Artykuł ten naznacza dzieło Ma- 
reta jako przejęte nowoczesnym liberalizmem, nie- 
aarm się „ee z nauką kościoła. 

loremeya 6 lisop. Król przepędził n ie- 
spokojnie. Febra znów nieco ksz ZE 
, Bukarest 6 listop. Izba zwołana na d 27 
listopada na zwyczajną sesyę. Nowo zam , 
książęca spodziewaną tu jest przed otware 


1860 93-80. — Akcye banku 708, — aj 3 “OKu 
dowe 22675 — Londyn 124-38. Srm Yb go 
Dukat 5'87.*/46 m y 248'-., Ada 2 A 
1864 11475 —— Ak y z roku 


cye franko - austr. 91—-—-— 
— Akcye kol. gal. Kar. Ludwiką 

kol. Lwow. Czerniow. 193*75.— 
sęk e. wschod, 154—, —” Akcyć ban- 

XU związków. (Vereinsbank) 87%.— Ake. banku 
jeneral. 42-— — Renta w srebrze 6890 —. Akce. 
anglo-banku — .—, — Akce. kolei rząd. — *—, —_. 


Napoleony 9-921, 
232.50— —Akcye 
Akcye kol. północ. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA, 
Antoni Kłobukowski, 


Księgarnia 


Juliusza Wildta 
w KRAKOWIE, 
poleca swoją 


CZYTELNIĘ, 


zaopatrzoną w wyborowe dzieła pol- 
skie, niemieckie i francuskie, 


również 


Wypożyczalnię Nót muzycznych, 
wzbogacającą się wciąż najnowszemi 
utworami. (4800-3) 

Warunków,- które i zamiejscowej 
Publiczności znaczną zapewniają korzyść, 
Księgarnia na każde żądanie dostar- 
cza bezpłatnie, oraz przesyła w każdej 
chwili najświeższe kompozycye do przej- 
rzenia, 


Śvbjekt handlowy 


(1870-2-3) 


wia Mapi Ay AOA BOA a EO PAE E TEEST E EOT 


Godne uwagi zalecenia! 


Dla wzięcia udziału w wielkiem los 
sowaniu pieniężnem, które nastręcza 
wiele szansy wygrania, a którego 
ciągnienia już w dniu 9 p. m. się 
rozpoczynają — można 
najtańszych, p awdziwie 
oryginalnych kosow pań- 
stwa, po złr. 1:75, złr. 3, lub złr. 
7 w. a, nabyć bezpośrednio w zna- 
nym ze swej punktualności Domie 
bankierskim S$. S$teindeckera 
i Spółki w Mlamburgu. 


znajdzia u 
mieszczenie w 


Handlu A. Krzysztoforskiego w Krośnie. 


Ai <ł 


CZAS z Niedzieli 7 Listopada 1869. 


Ces. król. koncesyonowany 


Kornenburgski Proszek bydlecj, 


pf, koni, bydła rogatego i owiec, "SR 
Paczka mała po 42, a duża 84 cent. ZEE 


iyn przywkEeotczy dla koni, 
Franciszka Jana Iwizdy w KORNEUBURGU, 


tarną starannie badany i przez J. Ġ. M. ` 
Cesarza Franc. Józefa I. wył. przywilejem o znaczony. — Flaszka 4 złr. 40 et. 


Jedyny, przez wysoką e. k. Władzę sani 


Miaść na kopyta 


"28 


Pigułki dla psó 

| E psow, 

przeciw chorobom psów, kurczom, tańcowi Wita, gośćcowi 
i zwyczajnym psim chorobom. 


Niezawodny zapobiegawczy środek przeciw wściekliznie. 
Cena jednego pudełka 80 cent. 


Proszek leczący dla drobiu, 


przeciw zarazie i zwykłym chorobom gęsi, kaczek, kur, panterek, pawi. 


L-M 
Sprzedaż Try ków 


w Narkau, 
„mili od Czczewa (Dirschau) 
w dniu 8 Grudnia 1869 o godzi- 

nie 11 z rana, przeszło 
32 sztuk pełnej krwi po- 
chodzenia Rambouillet. 
Wykazy przesyłają się na żądanie. 
(1880-1-3) MR. Heine. 


3 


Dragćes de Gelis et Conte. 
Preparat z mlekanu żelaza. 


Potwierdzonhy przez cesarska Aka- 
demię medyczną w Paryżu. Pozyskeł 
uznanie akademii w skutek licznych i prze- 
konywających doświadczeń, dokonanych 
przez komisyę, złożoną z panów profeso- 
rów Bouilland, Fouguier et Bally. 

Wyższość tego preparatu nad wszelkie 
mi innymi preparatami żelaznymi, po- 
twierdzoną została później jeszcze w sku: 
tek doświadczeń fizyologicznych zamie- 
szczonych w raporcie przedstawionym tej. 
że Akademii 13go Lipca 1858 r. 

Dla tego to Dragees de Gelis et 
Conte, są powszechnie przepisywane 
przez lekarzy różnych krajów przeciw 
bladaczce /chlorose), upławom, dla ułatwie- 
mia peryodycznego odpływu regularności 
u młodych osób i dla wzmocnienia ciato- 
tworu delikatnego obojej płci. (1878-1-24) 

Każde pudełko opatrzone jest etykietą 
i opaską dwubarwną i owinięte obwódką 
różową, na której znajduje się podpis 
p. Labelonye, utrzymującego skład 
główny, ulica d Aboukir, N. 99 w Paryżu. 

W Warszawie w Składach materyałów 
aptecznych pp. Fer. Aug. Gallego i Lu- 
dwika Spiessa — w Krakowie w aptece 
p. Trauczyńskiego (pod firmą B. Miczyń- 
skiego) — we Lwowie w aptece p. Miko- 
lasza — w Brodach w aptece p. Kullaka 


SIROP LAROZE 


ze Skórek Gorzkich Pomarańczy 

35 lat pswodzenia jest dowadem jego 

skuteczności jako : 

SRODEK TONICZNY POBUDZA JĄCY funkcye 
Żołądka i kiszek; leczy słabości nerwowe, tak 
gwałtowne jak i chroniczne. 

ŚRODEK TONICZNY PRZECIW-NERWOWY 
leczy te liczne przypadłości co są przedwstęp- 
nymi symptomatami chorób, z których wy- 
lecza w początkach, ufatwia trawienie, 

ŚRODEK przeciw dreszczom i gorączkom prze- | 
miennym i nieprzemiennym, na uleczenie któ- 
rych używa się środków gorzkiego smaku, 
leczy zapalenie kiszek i gastralgije. 

ŚRODEK TONICZNY na przywrócenie obfitości 
krwi, przeciw dyspepsyom,wycieńczeniu, ogól- 
nej niemocy, opadaniu z sił i marnieniu. 
Fabryka P. J.-P. Laroze et ©”, rue des 

Lions-Saint-Paul, 2, w Paryżu. 

W Warszawie w skladach materyałów ap- 
tecznych PP, Gallego i Spiessa; w Krakowie w if 
aptece P, Trauczyńskiego ; w Poznaniu w aptece b: 
P. doktora Mankiewicza; we Lwowie w aptece 
P. Mikolasch. 


a Poz JI 


zm 
1. ROSENTHAL, 
kupiec utrzymujący Skład Wina, 
urządziwszy lokal 

za sprzedaż cząstkową Win 
w domu 

fotografa p. Hliibnera, 

przy ulicy S. Józefa, 

poleca się względom Szanownej Pu- 

bliczności. (1823-3) 


* | Sreb. pol.st. za 100 zł. 


E Talary pr. za 100 tal. 


Cena jednego pakietu 50 cent. w. a. 
r r . e. . . . 
įm przeciw zgorzelinie. — 4 wielki pakiet 
Proszek dla NW Ii, 1 złe. 26 cent, — mały 63 cent. 
U P przeciw biegunce u owiec, mołylicy. — 
NEO dek na biegunkę, 1 duży pakiet 70 et. — mały 35 ct. 


Prawdziwe do nabycia: (1745-2.)T 


w KRAKOWIE: u PP. H. Jawornickiego, Józefa Jahkna,— 
we Lwowie: u K. Iskierskiego, P. Mikolasza, S. Ruckera, 
W BIAŁEJ p. E. Keller — w BIELSKU p. 8. A. Stanko apt. J. Knaus— w BOCHNI p 
Paweł Niedzielski i p. A. Fsl.szewski — w BOBRCE pan A. Karpuczki— w BRZE- 
ŻANACH p. J. Margulies, p. Zminkowski apt. i p. J. Fadenchecht. — w BEŁZIE 
p. Hrymak — w BORSZCZOWIE p. M. Niemczewski — w BUCZACZU p. Ker- 
czel i p. Kodrębski— w CZERNIOWCACH pan E. Schmirch — w DZIKOWIE p. 
8. Bodziński — w GRÓDKU p. I. Willig — — w KOŁOMYI p. M. Bolchower— 
w LEŻAJSKU p. J. Hirschfeld i p. Maresch. — w LIMANOWIE p. A. Miiller — 
w LISKU p R. Burański — w MAKOWIE p. Mayer a, — w MIELCU p. Wł. 
Satkowski — w NOWYM-TARGU p. L. Kamieński — w NOWYM -SĄCZU p. 
Kosterkiewiczowa wdowa — w PRZEWORSKU p. 8. Keller — w PRZEMYŚLU 
pp. Gajdeczka Syn i Edward Machalski — w RZESZOWIE p. J. Schaitter i Syn 
— w ROZWADOWIE p. Karol Marecki — w SANOKU pan Robert Barth — 
w SMOLNICY p. F. Wimmer — w STANISŁAWOWIE p. R. Świtalski, .dawnićj 
Tomanek i p. Sebensitz — w TARNOWIE p. J. Jahn — w TARNOPOLU pp. 
A. Morawetz i p. S. I. Zeliner — w WADOWICACH p. A. Foltin i p. Ant. 
Uhma wdowa— w WIELICZCE p. B. Wątorkowa wdowa— w ZALESZCZYKACH 


p. Józef Kodrębski i Sp. 
* 


C. k. wyłącznie uprzyw. 


SKŁAD FABRYCZNY MACHIN 
Jakuba Miunka, 


Inżyniera i właściciela przywileju, 
w Wiedniu, Briiunerstrasse 3. 


Przenośne Machiny parowe, ze stoją | Przyrządy do chwytania iskier do lo- 
cym kotłem rurowym. komobil, parowych statków, komi- 

Stałe leżące Machiny parowe (Hoch-| nów fibrycznych i parowych. 
druck) i kotły parowe każdej wiel- | Wentylatory kominowe (samodziałający 
kości i wybornej konstrukcyj. przyrząd do wzmocnienia prądu po- 

Patentowane samodziałające Friedma- | wietrza), do kominów i do odprowa- 
nowskie Pompy do nasycania kotła i| dzenia zaduchu. 


Pompy parowe. (Siła działania 50 do| p,,,„ządy do przewietrzenia do Restau- 
_ 2.000 stóp sześćścien. na godzinę). a, fazach Szkół, Fabryk, Szpi- 
Pompy centryfugalne, doskonałego U-| tali i Stajen. * s ? 
kładu, z maszyną parową lub bez R 
tejże. 
Pompy parowe ramienne. 


Zwillingera przyrządy dym pożórające 
do kotłów parowych, do' browarów, 

Pompy ssące i cisnące, do ruchu ręcz- pieców spodiowych , pieców pokc- 
nego lub parą. jowych, kuchni. 

Wentylatory centryfugalne do ognisk w | Mazie do maszyn płynne i gęste, wy” 


kuźniach, pieców do topienia. robu Mayera i Mollera. 
Wentylatory do kopalń, do ruchu ręcz- | Patentowany przyrząd do łączenia rze* 
nego lub parą. mieni Harrisa; Patentowany przy- 
Kuźnie polowe przenośne z miechem. rząd samo-smarujący luieuvainsa. 


DaF Polecenia wszelkiego rodzajuTPRĘ 


ma gospodarskie i przemysłowe Maszyny 
przyjmują się i wypełniają szybko. (1577-9-12) & 


DENA E ZZO E A E E AC 


płacą 


Kurs papierów i pieniędzy | Listy zastawne żądają) 
aa. |5$ Banku nar. los. | 98 80 
oe” 49 galicyjskie —| „ Pardubickiej . |158 
110 | 108 [55 4 — —| — —| „ południowej . [249 
115 | 112 (63 gal. zakł. kr. włoś.| 69 
92! | 90 j5} węgierskie. los. | 91 
448 | 438 |5} zakł. kred. austr.|108 
153 | 151 |5$ zakł. kred. austr. 
184 | 1814 spłac. w 33 lat. | 90 
82 81 |5$ Domin. pań. 120 fl.|118 


Kraków 6 listop. 


„ Galicyjskiej . . 
£0| „ . Czerniowieckiej 
50|Kol. węg. półn. wsch. 
ks. Rudolfa 200 fi. w, a, [159 
Akc. kol. Alf. finmań. |163 
se n  Kosz.-Bogum. | 5* 


„ nowe obr. 
Ls ma pol.z kup. 
Bankn. pol. 100 złr, 
Ruble ros. za 100 rsr. 


Bankn. pr. za 100 złr. 


98 40|Kolei zachodn. c. El. |179 50 


Czcionkami Drukarni „CZASU* W. Kirchmayera, 


Srebro nowe austr. 123 | 121: y > a Siedmiogrodz 
Dukat ważny 5 96 | 5 ga [Pożyczki loteryjne. : 3 Cis ańskiej. 235 
Napoleon d'or 10 — | 9 80 |Losy poż. z r. 1839|233 50/232 » ».Wschod. węg. | 82 
Półimperyały rosyj. |10 18 10 — | „ „  „ 1854] 90 —| 89 50JAkcye Bank. ang. au. 
43 gal. listy zas.bez k.| 80 Tej POS 775 n „ angl. węg. 
S$ » |» mn sł ORE 8OSDASISOG ti „ _ Zakł. kred. węg. 
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Antoniego Czernego w Krakowie,» 


oprócz wszelkiego rodzaju towarów zimowych, nadeszły także 

Fiaftaniki, Viajtki, Pończochy, Skarpetki 

i Wata z tak zwanej wełny Żżywicznej 
(Waldwolie) przeciw reumatyzmowi. 


i Do Handlu blawaltnego |Fryka Machin G. Sók/manne 


a 


w Wiirzen pod Lipskiem, 


poleca się do wykonywania przenośnych, lež% 
cych i stojących Maszyn parowych, według naj” 
nowszych systemów, 1ransmissye każdej wielko 
ści, Raszple do drzewa farbierskiego, urządze 
dla młynów, gorzelń, jażo też wszelkich gosp0” 
darczych Machin. (1816-2-13 
BS Budowa Machin dokładna i sumienna. 7 
BĘ Ceny niskie. 


Również nadszedł wielki transport angielskich Worków 
korcowych, w bardzo dobrym gatunku 1 ceny przystępnej. 


EC HE HE m 


ces. król. , uprzywil. 


Pigułki dla psów. 


na podstawie Poe. doświad- 
czeń najznakomitszych weterynarzy 
angielskich, wyrabia Franciszek 


BANKU DLA OBRO- $% TU OGÓLNEGO 
w KRAKOWIE 
OBWIESZCZENIE. 
Począwszy od dnia 15 Listopada r. b. 


są godziny biórowe 


dla Oddziału Kosztowności 
od godz.9 rano do 3 po południu 


bez przerwy. 


Jan Kwizda w Kroneuburgu, 
przeciw chorobom psów, padaczce; 
kurczom, tańcowi Wita, reumstyzmo” 
wi i innym zwyczajnym chorobom 
psów. Najpewniejszy środek 
zapobiegawczy przeciw 
wściekliźnie. 
Q:na pudełka 80 cent. 
Prawdziwe do nabycia w Krakowie 
up. M. Jawornickiego 
w Rynku. (1761-4-13) 


dów MW) BEIM BRO] EM ZSZ 
is 


wszelkie cierpien*"" 
WEWRALGTE nerwowe w jednej chwr 
li ustępują po użyciu Pi 


gułek anti-newralgijnych Dra CRONIER. Skła 

w Paryżu w aptece p. Levassenr, rue de la Mor” 

naie, 19 -- w Krakowie w aptece p. Trauczył 

skiego (pod finaą B. Miczyńskiego) przy ulicy 

Floryańskiej — w Brodach u p. M. Kallaka. 
(1:10-20-: 4) 


iid" iu SE Giane Pld nt | | 


z wyjątkiem dni niedzielnych i świątecznych. 


(1867-2-3) 


Filia c. k. Banku dla obrotu ogólnego w Krakowie. 


rzez praktycznego lekarza zębów Pana J. G. Poppa w Wiedniu, 
Stadt, Bognergasse Nr. 2 sporządzany, a w handlu pod nazwą Ana- 
|” therynowa Woda do ust. pojawiający się środek leczący, miałem od wielu la: 
sposobność w mej praktyce ordynować ti osiągnąć bardzo pomyślne, a często 

nawet zdumiewające skutki. 

Szczególniej zaś wymieniony ś odek, (który w żadnym razie nie zawiera w s80- 
bie szkodliwych zdrowiu pierwiastków), skutecznym jest w bólu zębów, tworzeniu się 
osadu kamiennego na zębach, w zgniliznie ust, i usuwa te cierpienia często w bardzo 
krótkim czasie. Przedewszystkiem zaś używałem tego środka w wielu razach w cuch- 
nqcym oddechu, które to cierpienie dla chorego, a jeszcze więcej dla otaczających 
go, jest nieznośnem; przeciw temu cierpieniu, rzeczony chory próbował poprzednio 
wiele innych rzeczy, ale zawsze bezskutecznie, dopiero po 4ro- do Śmio-tygodnio- 
wem użyciu tego wyrobu kilka razy na dzień, jako wodę do płukania ust, cierpie- 
nie to zupełnie usuniętem zostało. — Powyższe skutki tej Wody przyznaję Panu 
J. QG. Poppowi na zasadzie zrobionych przezemnie doświadczeń. 814 -3) 

Loslau dnia 9 Stycznia 1869. Hbr Stark, król. Lekarz sztabowy. 

s KEKEE A D Y 
tych artykułów, z powodu ich przedniości wszędzie znajdujących słuszne i zasłu- 
zone uznanie nawet i w Niemczech, Szwajcaryi, Turcyi, Anglii, Ameryce, Holan 
dyi, we Włoszech, w Rosyi, wschodnich i zachodnich Iadyach prawdziwych i świeżych: 
w Krakowie: p. W.Redyk apt. „pod Barankiem,* p. Siedlecki apt., Górecki, p. J. 
Jahn, p. L. Feintuch, p. J. Bartl, p. Ernest Stock-mar apt., p. Dr apt. p. Sawiczewski, 
pan 7. Trauczyński (pod firmą Brunona Miczyńskiego) i pan Jakób Goldwasser 
na Stradomiu, w domu p. Deichesa. 
we Lwowie : apt Dra chemii p. Tytusa Zarzyckiego, p Mikolasza apt., p. A. Berlinera 
apt., p. Ehrenbergera apt., p. Fr. Kleina wdowy, p. Bonif. Stillera p. Z. Ruckera 
i p. J. Piepesa, aptekarza. 
Także utrzymują takową na Składzie: 

W Bełzie p. Hrymak, — w ze p. Józef Knaus — w Bielsku p. Stanko apt. — w Bóbre* 
p. J. Zarnitz apt. — w Bochni p. Niedzielski i p. Konst. Solik, — w Brodach p. Gomuliński apt 
— w Brzeżanach p. Zminkowski apt. — w Buczaczu p. J. Czerkawski, p. Kerećli p. M. Lipschütz — 
w Chrzanowie p. B. Sporysz apt. -- w Czerniowcach p. Rożański, p. Schnirch, p. Alth i Syn i p. 
Jan Rintzinger — w Dolinie p. Traunfallner apt — w Dobromilu p. A. Grotowski apt. — w Dro- 
hobyczy p. Kleczkowski i p. Rosenheim — w Dydowie p. M. Koniecki — w Frysztaku p. N. Lö- 
we — w Grzybowie p. Muszyński — w Jaworowie p. L. Lachowicz apt. -— w Jarosławiu p. 
mtj Sri apt. — w Jazłoweu p. J. E. Wilczka apt. — w Kimpollung p. B. Sommer — w Kołomyi 
p. Różański, i p. Sidorowicz apt.— w Krynicy p. M. Nitribitt aptek. — w Lutowiskąch p. M. Ko- 
nicki — w Monasterzyskach pan Lipschütz — w Nowym Targu p. Laur — Nowym Sączu p. 
Kosterkiewiczowa wdowa -- Ostrawie p. C. Weber apt. — w Przeworsku p. Świtals i apt. i p 
Janiszewski apt. — w Przemyślu pan Gaideczka i Syn, p. Machalski i pan Kozłowski — w Ka- 
dowcach „p. K. Teichmann i p. F. Zink apt. — w Rozwadowie p. Marecki — w Rzeszowie p. J. 
Scheiter i Syn — w Samborze p. p. Kriegseisen aptek., p. Riedl apt., p. A. Kramer i p, Rosen- 
heim— w Sanoku p. J Jaklicz i p, Rob. Barth — w Serecie p. I. Sommer i p. Dembniak — w 
Stanisławowie p. Ferd. Stecher apt. p. Ad. Beitl apt., i p. C. Kopacz — w Stryju p. Batsch apt., 
p. Ed. Kornberger i J. D. Nussenblatt i Spółka — w Suczawie p. E. Botezat apt. — w Tarnowie 
p: W. T. A. Wielogórski -- w Tarnopolu p. Morawetz, pan W. Stachiewicz i pan L. Karmin — 
w Turce p. A. Czerniański — w Wadowicach p. Foltin — w Zaleszczykach p. Kodrębski — w 
Złoczowie p. O. Fadenhecht—w Zółkwi p. Krzyżanowski aptekarz- w Nowym Śzczu p. I. Garan. 

2. G. POPP, 


praktyczny lekarz zębów i właściciel przywileju w Wiedniu, Stadt, Bognergasse N. 2. 


Gra z brunświckiem i losami pań- 
stwowemi jest prawnie dozwolona 
we wszystkich krajach 

Aby tanim i uczciwym sposobem 
przyjść do majątku złr. 175,000 ew. 
100,500, 70000, 35,000, 26.250, 
21,000, 2 po 17,500, 14,000, 10,500, 
3 po 8,75), 6 po 7000, 3 po 7250, 
14 3,500, 23 po 2,625, 130 po 1,750, 
7 po 875, 210 po 700, 17 po 525, 
381 po 350 i t. d. potrzeba wziąść 

udział w mającem nastąpić 


Losowaniu wygran kapitałów i premiów 
potwierdzonem i poręczonem 
przez książęco 


Brunświcko-Luneburski rząd | 


w kwocie 


2 Milion. 765.875 


zir. srebrem, 

które się odbędzie 

d. 11 i 1? Listopada r. b. 
Na to losowanie zalecam z mego- 
zawsze szczęśliwego debitu całe kwi- 
ty premiowe po 7 złr. — połówki 
po 3 złe. 50 c; a ćwiartki po 1 zir- 

75 centów. 
Tych kwitów premiowych nietrzeba u- 
ważać za bezwartościowe pro 
mesy, gdyż każdy nabywca otrzy” 
muje oryginał przez rząd wysta- 
wiony, który na wszystkie swe cią” 
gnienia przedstawia całą Wartość; 
przeto do tego czasu nie można ża- 
dnej ponieść straty. 

Do każdego zamówienia dołącza 
się urzędowy Plan gry bezpłat- 
mie, niemniej i wykazy wygran, je” 
ko też i wygrane po każiem cią- 
gnieniu natychmiast przesyłają się. U- 
prasza się więc o szybkie udzielanie 
zamówień do podpisanego domu ban- 
kierskiego, któremu powierzono je- 
dyng sprzedaż tych losów. (1706-9-) 


Maurycy Schlesinger, 


Lówenhofstrasse 6, w Mainz. 


E 1604 WORDA E DEC TORZE DEC ORZNÓŚ 


Tysiące ludzi przez zręczne operacye na giełdzie osiągnęło szybko i bez trudów bogactwa, które ich 
najša ielsze oczekiwania przewyższyły, — tak iż co dzień widzimy pod tym względem najznakomitsze wypadki. Czy 
ten korzystny interes ma być tylko dla pewnego koła wybranego? Aby z dala stojącemu prywatnemu człowieko- 
wi umożebnić udział, urządziłem kantor dla interesów giełdowych, 
gdzie każdy (w Wiedniu lub na prowincyi) małą wkładką 100 do 200 złr, z podwyżki lub zniżki papierów, mo» 
że ciągnąć korzyści, nie kupując sam tych papierów. Zapraszam więc tę Szanowną Publiczność, szezególniej 
teraz przy obecnych bardzo zniżonych kursach, do łaskawych poleceń, które szybko i rzetelnie 
wypełniać będę. — Program y bezpłatnie. — Wyjaśnienia uozielam jak najchętniej. 
Karol Stein, Comptoir für Bórsengeschifte, Wiem F., Tiefer Graben N. 17. 


(1643-15-89) 
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